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W io d e ń , 29 styczni* .
( —r.) Odczuwać się ia je  doniosłość nadzwy- 

czajua okresu parlamentarnego, który jutro bę- 
dzieŁ agajony. Praw ie wszystkie klaby parła- 
mentcrne, nie wy;*nując Koła polskiego, odby­
wają posiedzenia, aby w pełnej zaroi stanąć 
zaraz na pienrszem  posiedzeniu „wielkiego o- 
Kres’i “, ostatniego w sześcioletniej kadencyi.— 
Stronnictwa przysposabiają się do zapasów o 

.yreformę wyborczą, pod której znakiem »esya 
parlam ent*rna zaczyna się i skobczj, Każde 
niemal stronnictwo, z wyjątkiem „zasadniczych 
fronderów", dodajmy me zbyt licznych, przy­
gotowuje się do zajęcia stanowiska w wielkiej 
sprawie reformy wyborczej, nie wyjmując na­
wet przeciwników powszechni gc głosowania 
j a t  niemieccy powstępowcy, a w części czeska 
i niemiecka większa własność W absolutnej 

'  negacyi i bierności pozostaje tylko Koło pol­
skie, właściwie jego więtszusć, i Wszechniemcy 
z pod chorągwi Schoenerera, idący w tej spra­
wie zgodnie z naszcmi EiScelencyami i ich 
przyjaciółm

Niestety, brak zawsze jeszcze większości 
Koła polskiego zrozumienia sytnacyi, dlatego 
n& iszie nie myśli ona wcale o zaniechani ii 
swojej jałowej, zasadniczej opozjcyi przeciwko 
powszechnemu głosowaniu, skazując tym sposo 
bom Koło polskie na politykę bierną, w chwili 
nader ważnej i przełomowej, na politykę noga 
cyi i nie ^roszczącej się o mc więcej, k tóra na­
szemu społeczeństwn i krajowi przymeść może 
szkody nieobliczalne.

Widzieliśmy, j a t  Koło polskie podczas roko­
wań o przeobrażenie gabinetu st&ło zupełnie 

1 na Doku, nie wywierało żadnego wpływu aQ: 
na rząa, am na stronnictwa. Wszystko, co się 
działo, dokonywało się bez współudziału, bez 
wpłrw u Koła polsaiego. Było onu faktycznie 
piąłem kołem u wozu politycznego.

Otrzymuję z najlepszego źródła zapewnienie, 
że sprawa przeobrażenia gabinetu bynajmniej 
m e  z o s t a ł a  z e p c h n i ę t ą  z p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o ,  lecz jest, jak była, zawsze a- 
ktujdną, a rokowania o u zu p e łń c ie  gabinetu 
toczą s.ę poufnie. Właśnie teraz, gdy Izba po­
selska będzie obradować, mają one pewne szan­
se powodzenia.

Jeden z ””>ływowvch posłow m unieckicb. zwo­
lennik „paria.menfcaryzacyi’* gabinetu, wyraził 
w rozmowie ze mną prześw:*dczen :e, ze na ra­
zie. w krótkim jnz czas; o p i z y j d z i e  do mi  a 
n o w a n i a  n i e m i e c k i e g o  m i n i s t r a  ro-  
d a e a ,  co, podług jego wyrażenia się , „może 
stanowić pierwszy szczebel do panamentaryzacyi 
gabinetu41.

Poseł ten mówił między innemi:
— Bieżący okres parlamentarny poświęcony 

będzie wyłącznie sprawie reformy wyborczoj. 
Jeżeli bar. Gautsch chce zasilić swój gabinet 
ministrami rodakami, znaczy to nie to innego, 
jak wzmocnienie stanowiska gabinetu w spra­
wie reformy wyborczej wobec parlamentu. Po­
nieważ w zbliżającej się sosyi parlamentarnej 
rozchodzić się będzie wyłącznie o przeprowadzę 
nie reformy wyborczei, a wszystkie sprawy na­
rodowe tem samem muszą być wykluczone, prze 
to rozumie się samo przez się, iż taaże sprawy 
narodowe me mogą odgrywać roli przy pr?-e- 
obroZenin się gao.neta „ad hoc“, t. j gabinetu 
dla pi zeprowadzsnia reformy wyborczej. Niesti 
ty, koledzy czescy przemycili podczas ostatmen 
rokowań z har Gautschem w tej sprawie swojo 
postulaty narodowe i rozbili rzecz, będącą już

na ukończeniu. (Przeciwnie, Niemcy rozbili ro­
kowania P rzyp. red.)

Po chwili informował mnie ten poseł dal«j:
— My uważamy wstąpieniu jednego z na­

szych stronników do gabinetu w charakterze 
ministra-rodasta za rzecz pożądaną i pożyteczną. 
Ni6 chcemy bowiem, zeby rząd stanowił o nas 
bez nas, nie chcemy, by nam rząd sprawiał nie­
spodzianki, jaK się to już nieraz zdarzyło, iłząd 
ze swojej strony uważa również wzmocnienie 
gabinetu przez powołan e niomieck iego ministra- 
rodaka za wskazane i pożyteczne aia swoich 
celów; d l a t e g o  b a r d z o  ł a t w o  m o ż e  
p r z y j ś ć  do t e g o ,  ż e p o m i m o  f r o n d y  
c z e s k i e j  j e d e n  z n a s z y c h  k o l e g ó w  
w s t ą p i  do  g a b i n e t u  j a k o  n i e m i e c k i  
m i n i s t e r - r o d a k ,  mniejsza o to, czy będzie 
nim dr Derscuatta lub Prade, chociaż ja spe 
cyalme wolałbym Pradego. jakc znawcę stosun­
ków n*emiecko-czeskich. Zresztą Czesi w osobie 
dra Bandy posiadają ministra rodaka w gabi­
necie.

— Czy istotnie zanoui się na to? — sformu­
łowałem pytanie,

— Daruje pan — odparł — iż na to pyta­
nie zniewolony jestem dać wymijającą odpo­
wiedź.

A aśmiechając się, dodał:
— Nie mogę panu wszystkiego powiedzieć 

przedwcześnie. Mogę ty1 ko dodać, że uważam 
takie załatwienie sprawy za możebae, a na^et 
za prawdopodobne.

Chrystyau IX.
Ośmdziesięcio ośmioletni nestor monarchów 

europejskich, król duński Chrystyan IX, umarł 
wczoraj nagle, tknięty paraliżem serca. Zgon 
jego nie jest wypadkiem o większem znaczonm 
pohrycznem, nie w y d o L  żadnego „przesilenia44, 
żadnej nowej „kwestyi“, gdyż stosunki dyna 
styczne w inałem tem państwie skandynaw- 
skiem są najzupełniej uporządkowane i pewne, 
mimo to wieść o mm odbije się gł< śnem echem 
w całej Europie. Wojna roku 1863/4 zrobiła 
zmarłego dziś władcę postacin historyczną, uso- 
biste pizymioty pozwol ły mu utrzymać się na 
tem stanowisku, rozległe zaś węzły familijne, 
łączące go z połową dworów europejskich, spra­
wiły, że był on jednym z najpopularniejszych 
monarchów europejskich. Nazywano go „te­
ściem Europy44 —  zgon jego otoczy też żałoba 
-naczną część rodzin panujących.

W dzieciństwie nic me wróżyło ma takiej 
karyery. Urodził on się w roku 1818 w zamku 
Gottorp w Szleswiku jako czwarty z rzędu syn 
wydziedziczonego książątka niemieckiego s/le- 
zwicko -holsztyńsko - sandenbnrgsko -glucksbnrg- 
skiego. Po rychłej śmierci ojca dano go na wy­
chowanie na dwór duński. Z iył się on tam 
z otoczeniem swojem tak, że zupełnie nyażał 
się za Duńczyka W latach 1839 do 41 odnył 
lak zwykły śmiertelnik studya uniwersyteckie 
w Bonn w Niemczech. W rok późn‘<ii ożenił 
się z córką księcia Hessen Cassei, siostrzeńca 
ówczesnego króla duńskiego Chrystyana VIII 

to bardziej je3zczb połączyło go z Damą —  
Gdy monarcha ten w roku 1846 głośnym wów­
czas „listem otwartym44 starał się ściślej spoić 
księstwa szlezwickie i holsztyńskie z Danią, 
młody książę jako jedyny z niemieckich pre- 
tendeiuów do ich tranu list ton podpisał, a tak­
że w dwa lata później, po<W.is powstania 
Niemców szlezwicko . holsztyńskich przeciwko 
Danii, jako jedyny z tych książąt pazustał w 
wojskowej stnzbie duńskiej. Tem zdobył sobie 
ogólną sympatyę w Dana i gdy wskutek bez-

dzietności króla Fryderyka VII powstała tam 
kwesrya następstwa tronu, „vox popuu44 uznał 
nuodego księcia Chrystyana za jeaynie godnego 
następcę starej narodowej oy nas cyi,

Proklamowany i uznany w tym ch&rakteize 
przez znany protokół londyński z roku 1852, 
książę po śmierci Fryderyka VII wstąpił na 
tron duński w r. 1863. Rządy jego rozpoczęły 
się katastrofą dla D am , Zgodnie z wolą naro­
du i osobistemi swett i dążnościami nowy wład­
ca zaraz po ODjęeiu rządów 3aDkcyonował nową 
konstytucyę, która wcielała księstwa tłzleswig- 
Holsztyn do D».nii.

Następstwem tego k a ku była wojna niemie- 
ckn-austryacko-duńsks. Aostrya, uważająca się 
wówczas jeszcze za państwo niemieckie, ujęła 
się 78. Niemcami w Holsztynie i — w dziwnem 
zaślepieniu dopomogła Prusom do sukcesu, który 
w następstwie sprowadził na nią klęskę r. 1866. 
Dania uległa przemocy, straciła nietylko owe 
prowineye ni e m sk ie , lecz nadto kawał własne­
go ciała, południową Jdtlandyę z 1.50.000 lu­
dności duńskiej. Zaborczość niemiecka nigdy 
bowiem nie zatrzymuje się w granicach upra­
wnionych, lecz zawsze sięga po endze. Dla Da 
nn był to nios dotkliwy zwłaszcza pod ekono­
micznym względem, i du^o potrzeDa było czasu, 
aby złe jego skutki usuoąć.

Gdy w roka 1866 Arstrya odstępowała pra­
wa swoje do Szleswiku Niemcom, była o tyle 
uczciwą, że Duńczykom w północnym Szleswi­
ku zastrzegła prawo przyłączenia się do Danii, 
gdyby sami tego pragnęli. Prusy z zastrzeże­
niem tem obeszły się ze p-wykłą perfidyą. Uczy 
niły jego spełnienie z»'eżnem od takich gwa- 
rancyj, których rząa duński żadną miarą dać 
nie mógł, aby następem rzekomo z tego powo 
du zastrzeżenia to zupełnie nsnnąć. Bismarck 
w brutalnej swej mściwości posuną! się zaś do 
tego stopnia, że ten akt gwałtu ogłosił urzędo- 
wnie w dniu, w którym najmłodsza cóiks zmar­
łego aziś monarchy wychoaziia za mąż za księ­
cia kumberlandzkiego, następcę troun hanower­
skiego. .

Los życzliwy w inny tymczasem sposób wy 
nagrodził królowi Chrystyanowi niepowodzen;a 
w polityce. Juk przed wojną z Niemcami naj­
starsza jego córka Aleksandra poślubiła księ­
cia Walii, dzisiejize^o królu Edwarda, a dru­
giego syna jego Wilhelma powołano na tron 
grecki, który zaimujo uotąa jako Jerzy I. — 
W trzy lata później droga córka wyszła za ca­
rewicza Aleksandra, pi rn H ‘ sago cara, a naj­
młodsza Thyra, jak już zaznaczyliśmy, stała 
się żoną wydmedziczonegc przez Prusy na­
stępcy tronu hanowerskiego. Najstarszy jego 
syn, obecny król Fryderyk VIII, poślubił córkę 
króia szwedzkiego, a trzeci syn zawarł związek 
małżeński z księżniczką Maryą Orleańską. —- 
Kiótko przed śmiercią i marły monarcha njrzał 
jeszcze wnuka swego na tronie Norwegii, I tak 
potomstwo jego zasiada, dziś na tronach czte­
rech państw, a jest spokrewnione z wszystkia- 
mi niemal dynastyami, jie  wyłączając nawet 
Hohenzollernów, których głowa, Wilhelm II, 
narzucał mu się wprost z — p r z y j a ź n i ą .

Bardzo pomyślnie takżu ukształtowało się pa­
nowanie jego na wewnątrz. Dania przechodziła 
wprawdzie podczas jego oanowania cały szereg 
zaciętych walk parlamentarnych i politycznych 
przesileń, lecz wszystkie wychodziły na jej ko­
rzyść. Przedmiotem zaciętego sporu była zwła­
szcza kwestya mortyfiKo wania Kopenhagi i re­
organizacji armii, która zaostrzyia się tak, że 
„fulkethmg44 przez dziewięć lat z rzędu nie u- 
chwała! Duażetu. Zmarłemu władcy tę jednak 
trzeba od i&ć sDrawiediiwość, że postępował za 
wsze ściśle konstytucyjnie, bez względu na to,

czy n steru rządu stał gabinet konserwatywny, 
czy rady kr lny. I to, mimo walk, zachowało mu 
sympatyę narodu, która objawiła się w wspa­
niały wprost sposóo podczas uroczystości jego 
złotego wesela w r. 1892 — Chrystyan IX był 
w krajn swoim najpopularniejszą osobistością, 
co zawdzięczał także skromnemu, niemal mie­
szczańskiemu sposobowi życia.

Dania pod jego rządami zdemokratyzowała 
się zupełnie. Dość powiedzieć, że obecnym pre­
zydentem jej gabinetu test n a u c z y c i e l  l u ­
d o w y ,  który z posła dobił się najwyższego 
urzędu

Dziś to małe pańscwc półuocne jfest jednem 
z najbardziej kwitnących w Europie Po wojnie 
1863 r liczyło zaledwie 1,600.000 mieszkańców, 
dziś ma ich 2.500 000. Szesnaste z rzędu w Eu­
ropie co do liczby ludności, zajmuje ósme miej­
sce pod względem handlu zewnętrznego; impor­
tuje i wywozi towarów za blisko miliard koron, 
ma budżet dochodzący do 95 milionów koron— 
budżet z nadwyżkę dochodów — z którego ma­
ła tylko część płynie na wojsko, reszta na oele 
kulturalne. Poa względem oświaty Dania kroczy 
niemal na czele Europy, a pod względem rol­
nictwa, zwłaszcza Lodowli bydła i mleczarstwa 
jest jedną z najpierwszych.

I jeżeli rozwój kraju był w części chociaż 
zasługą zmarłego monarchy, to zaliczyć go trze­
ba do najbardziej zasłużonych władców Enrcpy.

Nowy król duński, Frydery* VIII, który wczo­
raj po śmierci ojca objął panowanie, urodzi eię 
w roku 1843, liczy więc obecnie 63 rok życia. 
Gabinet, z okezyi zmiany tronu, wręczył mu 
natychmiast dymisyę, lecz prawdopodobnie po­
zostanie nadal pod nowym królom

Spraw y ruskie.
{Komitet narodowy o rnehu i-  spra wie reformy wybor- 
orej. — Uwagi „Boa/ana14 r a ten eam temat. — 
Tyrknlari preiydentr Tchórmuct iesrc i antidotom nań 

wedle recepty „Dila“.)

W ooezwie do rnssiegc społeczeństwa „Ko­
mitet narudowy44 we Lwowie chwali je za wiel­
ką energię, którą okazało w arządzaniu wie­
ców w sprawie reformy wyborczej i za „bez­
przykładną powagę i spokój44, z któremi się te 
wiece odbywają. Dalej Komitet zaprzecza ka­
tegorycznie wszelkim pogłoskom, jakoby na tych 
wiecach kolportowano nasło „Kizaty Lachiw i 
żidiw44 i twierdzi z naciskiem, że pogłoski te 
po ;hodzą od przeciwników politycznego i ozwoju 
Rusinów, którzy usiłują w ten sposób jeszcze 
teraz, kiedy sprawa reformy nie jest zdecydo­
wana, przekonać Wiedeń, że naród ruski nie 
oojrzai do praw politycznych, bo się bez i rzy- 
czyny buntuje. To też komitet „w zrozumieniu 
powagi chwili i rozgrywających się wypadków41 
nawołuje społeczeństwo ruskie, aby się nie dało 
wyprowadzić z równowagi i J e  ulegało świa­
domie oomyśianej prowokacyi lecz abv odpo­
wiadało na nią tem zawziętszym, szerszym i 
głośniejszym, ale ściśle legalnym ruchem wieco­
wym44.

Inaczej na „bezprzykładną powagę i spokój 
wieców zapatruje =ię „Ruałan44, który picze wy­
raźnie, że „wśród społeczeństwa ruskiego są 
jednostki, prowadzące politjkę rozpaczy, a na­
wet świadomie z a l e c a j ą  s z e r o k i m  v ar-  
s t w o m  r u s k i e g o  n a r o d u  n i e l e g a l n e  
s p o s o b y  i s p r o w a d z a j ą  n a r ó d  na  .a- 
n o w c e ,  k t ó r e m i  m o ż e  o n  d o j ś ó  do  
p r z e p a ś  Ci

Dalej ostrzega „Rusłan44 Rusinów przed ten;, 
aby w swej akcyi o reformę wyborczą elimino­

wali z pośród siebie żywioł socyalistyoZDy. —  
A kcya w sprawie reformy wyborczej powiuna 
być powierzona przecewszystkiem ducbowień 
stwu, kióre znowu powinno ją poprowadzić 
w kierunku, przez biskupów w ich liście wska­
zanym. Posłowie ruscy muszą się zdobyć na 
odwagę cywilną i „swemi własnem5 silami, tru­
dem i staraniami44 zdobyć dla narodn jego pra­
wa. Na wiece w ysyłać powinni „ludzi rozsą 
anych14, a „nie dopuszczać do tego. aby naród 
ruski służył tylko za pokrywkę dla dążeń so- 
cyalistycznyoh i t  p. żyw iołów 44. —  W ogóle 
sądzi „R nsłcn44, że „ p o t r z e b a  r a z  w y p r o  
w a d z i ć  s p r a w ę  j a  c z y s t ą  w o d ę  i nie 
pozwalać, aby oczajdusze łow ili dla siebie ryby 
w mętnej wodzie*4.

Zestawienie głosów szowinistycznego komite­
tu narodowego i umiarkowanego „Rusłana" jest 
bardzo charakterystyczno. Naturalnie prawda 
w tym wypadku jest zupełnie po stronie .Ru- 
słaue44 i Komitet Narodowy nawet w swem 
własnem łonie mr „oczajduszów44 —  juk ich 
nazywa „Rusłan44, których przodewszystkiem 
powimenoy w „imię solidarności narodowej44 
w ich hajdamackich rozpędach ukrócić, jeżeli 
chce naprawdę, aby „bezprzykładnej powagi 
i  spokoju44 jego własnej akcyi me zamąciły epi­
zody mniej lu t więcej tragiczno,

O znanem rozpo-ządzemn prezydenta Tchórz- 
nickiego powiada „Diło“, że tylko dlatego nie 
poddaje go konfiskacie, ponieważ uległoby nieu­
chronne! krytyce i podnosi, że rozporządzenie 
to, dopuszczające dobór specyalnych sędziów 
dla spraw karnych z akcyą o reformę wybor­
czą związanych, i wprowadzającą do sądowni­
ctwa wschodnio-galityjskiego wyjątkowe środki, 
może bardzo poważnie zachwiać zauran.an. lu­
dności do sądów, lwowskiej apelacyr podle- 
gły-h

Dli tego „Diło44 zaleca wszystkim, którzy Dy 
w sprawie z akcyi o reformę wyborczą wyni 
klej, mieli proces karny, aby korzystał- z przy­
sługującego oskarżonym weale §§ 72—74 proc, 
karu. doDroaziejstwa swobodnego wykluczania 
sąoów z podaniem dostatecznych powodów, —  
i aby odnośne prośby o wyiąezenie ich ze wszy­
stkich sądów galicyjskich razem z apelacyą, 
wnosili do Trybunału kasacyjnego. Jako mo­
tyw prośby niechaj nie podają żadnych spraw 
asobistych, ale niechaj przytoczą dosłowni:, cyr- 
knlarn prezydenta Tchórzmckiego
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(Zamknięcie giitnaiyum  Sierryiitowskiegc. — Zabranie 
yn ed w y ło rcu . — Ucisl wtijsknwo-folieyjny. — Strzela­
nina i krew. — logtuaki o amesienin etanu wojennego)

Zamknięcie gimnazjum prywatnego polskiego 
im Kościuszki po trzechmiesięcznem zaledwie 
jego istnieniu pozostawia ponownie przeszło 
400 młodzieży bez nauki! W sobotę, kiedyście 
już wiadomość tę drukowali, otrzymał założy­
ciel. szkoły dr Tadeusz Sierzputowski „buma- 

wydaną na podstawie nchwaiy rady peda­
gogicznej a podpisaną przez inspektora Jan­
kowskiego z nakazem z a m k n i ę c i a  s s k o ł y  
n a  n i e o g r a n i c z o n y  c z a s i  zwrócenia wła­
dzy aktu koncesyi.

JesŁto pierwszy krok reakcyjny władz odno­
śnie do szkolnictwa prywatnego polskiego, za 
którym pójdą jnż śmielej inne. Dotknął on naj­
lepszej i najlepiej pomyślanej szkoły ośmiokla­
sowej typu nowoczesnego

Uczyli tam między innymi ks. Chnński, dr 
Żeńczykowski, Kwiatkowski, Wójcicki, Krze-

Zapasnictwo.
W  przeciągu Daru miesięcy dwukrotnie w 

Krakowie odbywały się zapasy atletów, budząc 
powszechne zainteresowanie; nie od rzeczy więc 
może będzie poświęcić parę słów temu sporto­
wi, który twóroa niemieckie] gim nastyk5, Jahn. 
nasywał „koroną!*szelkich ćwiczeń fizycznych*. 
I  aiusznie o byle, że nigdzie siła i zręczność 
ludzkiego ciała nie może sie w takiej pełni i 
tak  wszechstronnie rozwinąć, że nigdzie tyle 
ciało ludzkie nie pracuje.

Zapasy atletyczne słynęły w G rocyi ■ w Rzy­
mie. Starożytnych greckich zwycięzców w za­
pasach lud czcił i wi-ńczył laurniu’ Achilles 
po śmierci Patroklosa urządzą igrzyska, w któ­
re wchodzi mocowanie się, jako główny mo­
ment. Słynie do dziś pamięć tego młodzieńca 
greckiego, który, dla honoru swego Ojczystego 
miasta, stanął do walki na arenie przeciw ol­
brzymowi, z Którym nikt waiczyć me śmiał i 
zginął w jego uścisku. Najsilniejszym W Gre 
cyi człowiekiem, po mitycznych HoraKłesocn, 
Tezeuszach. Perseuszach i Meleagrach, był Milo 
z Krotouy, który potrafił obnosić po arenie by­
ka, a także go całego zjeść. Zginą! straszną 
śmiercią, gdy bowiem chciał rozedrzeć jabłoń, 
drzewc scisnęło mu ręce i nie mógł ich wydo­
być. Nogami zabił mnóstwo drapieżnych zwie­
rząt, nim go zażarły. Zapasy były w staroży­
tnej Grecyi, nie lubującej się w krwaw-ych 
moniach, jak Rzym, najnlnbieńszem widowi­
skiem.

Jednak od czasów starożytnych aż do Doło­
wy XIX stulecia zapasy właściwe jako sport 
me 'stuieją; dopieru około rokn 1850 wznay iają 
je we Francyi, gdzie na południu żyją ludzie 
„o podwójnych mnszaułach44, jak mówi przysło­
wie. Stamtąd rozchodzi się ten sport na Euro­

pę, tam tworzą się reguły i zasady i dzisiejsza 
walka atlotów jest naprawdę walką francuską, 
tak  zwaną walką „na płaską rękę44. Główną 
zasadą w niej jest niewolno chwytać niżej pa­
sa, niewolno bić p:eś'*,ą, niewolno wykręcać 
ręki ani palców, niewolno obejmować przeciw- 
uika nogam: wreszcie tak  zwana „cravatte“, 
czyli ściśnięcie ramieniem garaia (wskutek któ­
rego u. d Pytlasiński musiał przerwać w P a­
ryżu walkę z Ponsem, krew mu się bowiem 
rzuciła ustami), w wielu wypadkach bywa za­
kazaną; zwycięzca powinien przynajmniej trzy 
sekundy przytrzymać na ziemi powalonego na 
obie łopatki przeciwnika.

Walka zapaśnicza wymaga wielkiego ćwiczo­
n a  * wprawy. Nie wystarcza siła, ani przyro 
dzoua zręczność: trzeba nauczyć się ataków i 
obrony, wyćwiczyć przytomność umysłu do naj- 
wyisazego stopnia. J e s t  to sztuka. T aki Pytla- 
sinski byi w swoim fachu kompletnym artystą . 
Pracował on w ogromnem skupieniu myśli, od­
gadując plany przeciwnika, kombinując własne. 
Ta do ostatnich granic wydoskonalona umieję­
tność, tu wyćwiczenia przytomności umysłu, in­
teligencji poprostu zapaśniczej, pozwalały mu 
przez Jłngie la ta  być niezwyciężonym przez ni­
kogo i zwyciężać o wiole nawet ciiniejszych ln- 
Jzi, dopóki przed kilkn laty, zdaje się wskutek 
przetrenowania się, a także wskutek zanikania 
sił z wiekiem, nie został pobity w W ieanin, 
poczem przestał w /stepować. — Istn ieją też 
specyalne szkoły zapaśnicze, np. „Akadomia Pon- 
sa“ w Paryżu, lub Szkoła °ytlasińskiego w Mo­
skwie.

Obecnie sport atletyczny zapaśniczy stoi w 
peinym rozwoju. W  Paryżu, Londynie, Berli­
nie, Wiedniu, PetersDurgu, rozgrywają się raz 
po razu walki o wysokie nagrody i szampi> 
naty  ś w a to  we, a Drzed pani miesiacam. w P a­
ryżu rozgrywały się równocześnie dwa takie 
konkursy (w jednym wziął premię Pi weł Pons

przeciw Realowi le Boucher, w drugim kozak 
Iwan Podiubny przeciw Jesowi Pedersenowi) 
Starzy mistrza bronią swoich pasów szampioń- 
skich, nowi je zdobywają , lub napróżno się o 
nie kuszą.

Zapaśnicy, występujący dziś na arenach, 
dzielą się na cztery klasy: do dwudziestu mo­
żna uważać za pierwszorzędnych zapaśników, 
tyleż za drugorzędnych, z pięćdziesięciu jest je­
szcze dobrych, a reszta pod różnemi grożnemi 
imionami służy do dekoracji aron cyrkowych. 
Zapoznamy czytelnika z pierwszemi „gwiazda­
mi44, jakir dzić świecą na szpaltach plam spor­
towych.

Najsły ijiejszym, najznakomitszym i zdaje się 
bezsprzecznie najsilniejszym ze znanych zapa­
śników, pewn > jednym z najsilniejszych wogóle 
iudzi, jest Rosjanin z nadbałtyckich piowincyj, 
Jerzy Hrckerischraidt, syn urzędnika z Rygi.— 
Do ćwiczenia atletycznego zachęcił ?o szeroku 
znany lekarz rygski, Poiak, aoktoj Krajewski. 
Hackenschmidt, jako Kilkon&stoletni chłopiec, 
przyszedł do klubu gimnastycznego którym gor- 
11 w e opiekował się dr Krajewski, i począł 
w jego obecności dźwigać ciężary. Krajewski 
obmacał mu ramiona i zapewnił, że bedzie laj- 
silniejszym csdowiekiein na ziemi. Dziś Hacken- 
scbmidt ma l» t 26, od pięciu lat występuje, a 
jakkolwiek z razu był i pokonywany, jako po­
czątkujący n tłodziemec, pobił potem z kolei 
wszystkich, którzy się z nim mierzyli, i d o l i  ja 
ich dalej. Mitiszta w Londynie, skąd jeździ do 
Anstralii i Północnej Ameryki Gaże bierze ko­
losalne, do sześciuset guldenów dziennie. Z ba­
jeczną siłą łjczy  nadzwyczajną szvbKość ra 
chów jako „technik44 mniej jest doory, ale to 
mn wystarczy1 o do pokenama takich majstrów, 
jak Pons, Koch, Eberle, Kara-Anmed i in n i.—  
Nazywają g*> „rosyjskim lwem44, a jak twierazi 
fachowiec Tnodor Siebert jest to „gemnez mię­
dzy atletami, któremu zapasy tkwią we Krwi*4

Hackcnschmidt jest 1 m 74 cm. wyaoki, wazy 
95 kilo, chudy, a mięśnie jego n  bia wrażenie 
węzłów i lin morskich W  te> chwili jest wła­
ściwie bez rywala w Europie, a przynajmniej 
pobiwszy tych. z którymi się potykał, me mie 
rzył się z nowj mi, którzy tymcza»em wyrośli, 
ani też nie próbował na nowo z poŁon&nymi.

Do najznaKomitszych jogo przeciwn ków uczy­
liby się: nasz p. Stanisław Cyganiewicz, czło­
wiek o najgrubszych mięśniach z pomiędzy 
wszystkich atletów, 120 kg. wagi przy 1*75 m. 
wzrostu, 52 cm. obwodu zgiętego lamiema. któ­
remu przyznają klasyczną waikę i niesłychaną 
siłę, ale zarzucają brak treningu, ptwną niepo­
radność i powolność wskutek lego w akcyi: 
Duńczyk Pedersen. Francuz Rani le Boucher, 
Peddubny, Rot/amn Aleksander Aberg, młody 
chłopak, który został przez p. (Jyg aniewicza po­
bity; ogromnej siły Bułgar, Petroi'f. i dwudzie­
stoczteroletni Prusak, Siegtried (pseudonim); 
z dobrej rodziny, który miał być oficerem, po­
rzucił jednak keryerę wojskową dla zapaśni­
czej. Silny jest nadzwyczajnie, skoro mało je­
szcze wyćvriczony, pobił w jesieni w Berlinie 
mistrza światowego za rok 1906, Niemca Eber- 
lego (pobitego również przez p. Oyganiewnza 
w Wiednia). Słynni z sny Turcy, olbrzym Ali 
Nourlah Hassan 2*04 m. wysoki, 180 kilo wa­
żący, oraz Hali Adali u&anęli się z aren, Ahme 
dowi Madzalemn przy pierwssem spotkaniu 
w Londynie Hackenschmidt w ywiennai rękę, 
obecnie zaś warunków iego walki nie przyjął. 
Lunch, najpiękniej zbudowany, najzręczniejszy 
i najdowcipniejszy z atletów, mógłby się, tylko 
flackenschmldtowi bronić, —  nie może marzyć 
o zwycięstwie.

W Polsce jeszcze się rodzą mocni Indzie, 
SKoro nasz p. Stan sław Cyganiewicz łiozy ^  
obok „rosyjskiego lwa14 do naj.1 silniejszych mię­
dzy naj&ilnieiszymi: z Abbergiem zapewne roz­
strzygnie spór o pierwszeństwo. Poddrbnego

pobił, z Fetersenem walczył bez rezultatu i za­
pewne także pokusi się o zwycięstwo. Należy 
mu się przedewszystkiem zmierzyć z Kaniem 
le Boucher i z Haekenschmidtem Oook „rosyj­
skiego lwa44 może się znajdzie miejsce dl* „pol­
skiego nieoźwiedzia44, jennak wogóie w Polsce 
sport zapaśniczy, tas bardzo wyrabiający siłę, 
zręczność, wytrwałość, odwagę i energię, znaj­
duje ba”d?o inało zwolenników. Słynący niegdyś 
z tęgosci i dzielności fizycznej Polacy, dzis iako 
jeźdźcy pobici są przez Anglików, jako girina- 
stycy*) przez Czechów, Niemców i 1 d., jako 
feehnustrze przez Węgrów, N emców, Włochów, 
Francuzów? jako turyści przez Anglików i Niem 
ców, nie mówiąc już o różnych specyaln\? ;h 
angielsko-amerykańsKich sportacl 41 o żie. Siła 
fizyczna jest jedną z podstaw dzielności mo­
ralnej.

Zapaśnictwo amatorskie liczy zdaje się naj­
więcej zwolenników w Rosvi, zwłaszcza ta  
Kanlcazie i w Krymie, także w Bstoifc i Fin- 
landyi. Są tam siłacze, pokony*vnj*tcy zawodo­
wych atletów; również Wiedeń ®azywa się sam 
z dnzą słusznością „miastem najsilniejszych lu­
dzi44 Anglicy i Amerykanie, prym trzymający 
niemal we wszystkich sportach, mało stosun­
kowo wydają z a p a ś n i k ó w  na płaską rękę, na­
wet pierwszy w swoim czasie siłacz w Londy ■ 
nie, Sandow jest Niemcem. Zdaje się. że Her­
kules! tych krajów poświęcają się wyłączuie 
niebezpieczniejszemu, ale drożej płaconemu bo- 
kserstwn, oraz zupełnie swobodnej walce, pra­
wie bez żadnych reguł i ograniczeń, zwanej 
catseb-a? -catch-can X.

*) Gimnrgtiki rotwinęfo się w G ilfryi *r»i s Sokol-
gtv em polskim, i *ajęL, pod względem frehowym, po-
w- żne stanowisko. Niectety w znt rze praski- i rosyj ■ 
ikim, s powoda ustaw wyjątkowych, ni irogłv zawią­
zywać się towarzystwa gimutrtyozne, stąd i zastój w gi- 
mnastyof, Przyp. nd.
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czuuowski, Tot-vonski, dr Bartoszewicz, Troja­
nowski, Bober. Serękowsbi i w. i. Zwartą brać u- 
czniowską łączył jednaki mnndnrek z czapką 
rogatywką o pastach biało-amaiantow ych przy 
daszku i wielkie imię „Ko&dnszki", którego 
godłem szczyciło się gimnazyum pzzy nl.cy C o- 
żej 15. I oto tak ciężko zdobyta polska pla­
cówka oświaty i kultury zburzona ręką brutal 
nej reakcyi.

Za co? Za nauczanie historyi Polsk’, jako 
osobnego przedmiotu, za ścisły związek szkoły 
z rodzicami, na Których dalsze zebrania władza 
się nie zgodziła, za wiec uczniów celem urzą­
dzenia wieczorku na rzecz uboższych kolegów 
za ducha szkoły narodowego, za jej kaltnr&łnotfć 
tyle wyższą od rząlowych, —  za wszystko, co 
w niej było dobrego, szlachetnego, wartościo­
wego.

Dowód t,o w ielkiego jakiegoś meporoznmienia 
między irjalnemi aspiracjami naszych i wszel­
kich oałamów społeczeństwa umiarkowanych 
i lojalnych przy całych swych dążeniach naro­
dowych z — in<.encyami i ziemców i pewnych 
wyższych rządn czynników w Petersburgu.

Podziwiać doprawdy należy poprawną posta­
wę społeczeństwa, jeśli w tak nuwet jak dzi­
siejsze opłakanych stosunkach mogło przyjść 
jeszcze do skutku wczorajsze z e  or  a n i  e p rzed ­
w y b o r c z e  w stowarzyszeniu technuow przy 
udziale kilkuset osób, przeważnie z prolstarya- 
tn; jeśli mogli wypowiadać się w sprawie wy­
borów, a nawet rozebrać przeszło 2000 dekla) a- 
cyj wyborczych w celach agiiacy’ Jakiż wspa­
niały byłby u nas ruch wyborczy, -  gdyby 
im  ucisk stanu wojennego i po*trach przed 
nadużyciem siły zorojnei, przed prześladowa­
niem policyi.

Lud pragn e się zbierać, porozumiewać, na­
radzać nad sytnacyą. Dowodem tego sobotn e 
zebrania po 600—800 osób na ulicy Dzikiej, 
Mnej, Nowolipkarn Cóż kiedy w lot zjawia się 
policya, dragoni, piechota i rozpędzają takio 
zebrania!

Oneguaj zebrali się p i e k a r z e  na stawkach 
w liczbie 500 dla założenia Związku. W lem 
80 sałdatów z policyą otoczyło dom i zaczęli 
gnać wszystkich na Powązki. Pi zeszło tysięczny 
tłum starał się odbić otoczonych, o c z y w : ś c i e  
p a d ł y  s t r z a ł y  k a r a b i n o w e ,  padli ranni, 
polała się krew, poare3ztowano kilkudziesięciu, 
o co?

Służbę szpiegowania biorą na siebie nawet 
oficerowie gwardyi. Oneguaj jeden z takich, 
nazwisk.em Z a d o r o ż n y j ,  z wołyńskiego puł­
ku, kupując jakąś drobnostkę w kaniorze ,,Fu- 
ryera Narodowego41, dojrzał pocztówki a ilustra- 
cyami parodyi konstytucyjnych.

—  To też do kupienia? — zapytał podstę­
pnie.

— Nie, to własność prywatna — odpowie­
działa panienka.

—  A to ja Konfiskuję.
I wziął, i dalejże z tą zdobyczą do policyi, 

z czego śledztwo przesłuchiwania osób z kan 
toru i t. d.

Dziś cały sztao redakcyjny „Knrvera Poran­
nego" wydał w miejsce dawnego pisma „Nasze 
życie", jako codzienne pismo.

Pierwsza niewyraźna jeszcze zapowiedź zm e- 
s . e i r a  s t a n u  w o j c n n o g o  w formie pogło­
ski — niczem faktycznie nieuzasadniona — do­
szła mnie wczoraj z kół wojskowych, gdzie 
jakoby mówiono, iż za ty d z ień  m a b y ć  s t a n  
w o j e n n y  z n i e s i o n y .  Powtarzam ją, me 
przykładając do niej osobiście żadnej wagi, ani 
nadziei. Sprzeciwia się ona obecnemu stanowi 
posiadania nas a raczej możnooci ograbiania 
nas przez czynownictwo. — Sypią się kary po 
500—3000 rsb nieustannie, a je Ina z takich 
ofiar była i Filharmonia w osobach dyr. Bajcłi- 
mana i dyrygenta Cielewicza, za których za 
rząa musiał zapłacić 500 rsb. kary za pieśni 
polskie w programach, drukowanych tylko po 
poisku. Grot.

Plon jednego dnia.
Zamiast kilku ciekawszych ustępów z pism 

rosyjskich, podajemy dziś c z ę ś ć  ich telegra­
mów, zebraną z j e d n e g o  d n i a ,  a m:anowi- 
cie z 23 stycznia. Razem wziąwszy, stanowią 
one eha\akterystyczny obraz tego, co się dzieje 
w R  osyi.

P e t e r s b u r g .  D ilś  opublikowano zaprowadze­
nie s t a n u  w o j e n n e g o  w Szostku 1 okolicy, 
w całym powiecie Jnieprowskla, w dwóch osadich 
p n y  Konotorde, w mieście Aieksanaryl (gubernia 
eheruńska) w Teoaoayi, i w powiatach: vVezenber- 
■kim Weisen-Łeinaki* i H baaLkim. N a d a w y -  
c a a j n ą  o c h r o n ę  zaprowadzono w guberniach: 
Czernichowskiej, 0 Haskiej i Katuskiej, w miastach 
Perm ie, Snm ie, EkaterynDurgu i Homlu (a całym 
powiatem), wreszcie we wszystKlcb fabrykach gu­
berni! pem skiej. —  W stanie w z m o c n i o n e j  
o c n r a n y  postawiono: gubernię W iateką, powiaty 
Orgiejewski, Nowoczeński, Uhoperski, Usti-Mledwie- 
dickt, Drugi D oński, Doniecki, okręgi wojska doń- 
aki g o , miasta Sorok i AJeksandrowsk, ora* osadę 
Rudnlcana..

P e t e r s b u r g .  Uchwalono poaostawić na dale­
kim Wschodzie 2 &o 0 0 0  wojska pod wodzą gene­
rała Unterbergera — „Nowoje Wremia" aaanacaa 
a tego powoda, że Unterberger, nacieinik inżynieryl 
nad Amurem, a następnie gubernator, nigdy nie do­
wodził nawet rotą 1 o sprawach wojennych nie ma 
najmniejszego pojęci*- Jako administrator odznaczał 
•ię formallstyką.

P e t e r s b u r g .  Saabujewa, wydawcę „Puiemeta", 
przewiealono pod silnym Konwojem do więzienia 
wyborskiego. Żonie, mimo usilnych starań 1 protek- 
cyj, ale pozwolono wldaieć się a mężem. Redaktora 
„Zabijaki" poawano praed sąd aa brak szacunku 
dla najwyższej władzy.

P e t e r a b u r g .  W  twierdzy Petropawłowtklej 
obostrzono praeolsy dla uwięzionych: przestano lm 
wydawać książki do czytania i sKrócono caas prae- 
ehadiek do 10 minut.

P e t e r s b u r g  Dano dymłsyę nowa sześciu 
nauczycielom gimnazjalnym Z gimnazyum I wypę- 
daono 13 uczniów.

M o s k w a .  Na zjeździe marszałków szlachty o- 
gromną większością odrzucono wniosek podziękowa­
nia Wittemu za przygotowanie manifestu 17 (30) 
październik.*.

M o ok w a. Z powodu braku nadziel, aby mogły 
być rozpoczęte wykłady w uniwersj teoie, wielu 
profesorów wyjeżdża z* dłuższym urlopem zagra­
nicę.

M o a k w a. Prezesa komitetu giełdowego. Czet we- 
rikowa, kiedy jechał z fabryki powozem do stacyl 
Szczełkowo, dogonili za Aszitkowem kozacy, którzy

zbili go silnie rahrjkami 1 odstawili do zarFądu 
gminnego. Okazało się, że Czetwerikow Tudł ofiarą 
p o m y ł M .  Prystaw, ajrziwszy przejeżdżającego, 
a mając do niego interes, prosił oficera kozackiego, 
aby go zatrzymał. Kozacy pojęli rzecz po swojemu,
1 Czetwerikow musiał się z&dowolnić przeproszeniem 
za „niemiłe nieporozumienie".

M o s k w a .  W  ciągu trzech dni aresztowano 200  
osób za znajdowanie się na nłDy po godslnle 12 
w nocy. Każdej z nich grozi więzienie lub po 500  
rubli kary.

R y g a .  W  Magdalinio r o z s t r z e l a n o  4  agi­
tatorów i 5 pogromców sklepów z wódką. W  Gaz- 
jale r o z s t r z e l o n o  pisarza gminy, sługę kościel­
nego i agitatora, w Garmie 2 w łościan, w Robo
2 agitatorów. W Weis6nsteinsklej okolicy wszyst­
kie majątki w promieniu 10 wiorst , spustoszono. 
W Sztokmarshofie (Inflanty) p o w i e s z o n o  iząd- 
cę Berzynga, w Pranenie nauczyciela Meryta. i 2 
włościan których chaty s p a l o n o ;  w Arogofie 
r o z s t r z e l a n o  kupca i dwóch jego robotników, 
w R*.d!kie 6 agitatorów. W Kurlaudyl r o z s t r z e ­
l a n o :  pod Goldingenem 12 ludzi, pod Dobleuem 
6, w Liwenherzenie 2; w Grosauz karze śmierci 
podległo 9 ludzi, w Wormenle 4  członków zarządu 
gminnego, w StaruGalbenlo 20 włościan, w Tlsze- 
nie 6. W Staro Pegalbie l b u r t o n o  granatami 
piękny budynek szkoły parafialnej. Z W ałka wy­
słano 40  ludzi do guberni! Ołoneckiej. W  Neretie 
i Sankenie drsgoni r o z s t r z e l a l i  13 ludzi, a 
20 chłopów ocnłost_li. W  Seawugen generał hr. von 
Grawe ka*ał s p a l i ć  4 domy; dragoni członka ko­
misy! rewizyjnej Treksiysa przywiązali do drzewa 
i zastrzelili. Podczas pogrzebu zastrzelonego przez 
dragonów naczelnika gminy w A ras, przybyli ko­
zacy otoczyli cmentarz i 100 włościan u k a r a l i  
r ó z g a m i .  S p a l o n o  oszdy w Wajweryni, Janajk 
Rempi. (Kończymy tę litan ię, zestawioną z klikn 
telegramów, choć ule dobiegliśmy nawot ao jej po 
łowy; wszystkie te wiadomości pochodzą z j e d n e ­
g o  d n i a ) .

S e b a s t o p o l .  Deputaaya wszcchalznowa „Związ­
ku 17 (30) października" złożyła podziękowanie 
głównemu komendantowi floty czarnomorskiej za 
okazaną przez garnizon seb.Btopoiakl w i e r no ś ć 
c a r o w i .

S y m f e r o p o l .  Dziś wręczono akt oskarżenia 
porucznikowi Szmldcwl, 37 majtkom, 2 studentom 
i 1 robotnikowi. Wszystkim grozi kara śm ierci.—  
Sąd ma się odbyć w twierdzy Oezakowskiej, O skar­
żonych bronią: Pereweizew, Feodosiew, Pergsmeflt 
1 Wróblewski.

I z i u m. Żądania r e z e r w i s t ó w  przyjęły cha­
rakter zatrważający. W  powiecie chłopi r ą b i ą  
l a s y .

W I a d y w o s t o k. Dnia 23  b. m. majtkowie roz­
bili sklep z bronią, zabrali broń i naboje. Naza­
jutrz odbył się mityng, na którym majtkowie i żoł­
nierze pojawili się uzurojeni. Po mityngu udano 
się do komendanta twierdzy z żądaniem oswobo­
dzenie aresztowanych; w y t o c z o n o  a r m a t y ,  
buntownicy rozpierzchli się. Dnia 25 b. m jedna 
z bataryj została zajęta przez zbuntowanych arty- 
lerzystów. Komendant twierdzy generał Seliwanow 
poszedł do nich, aby Ich nspokolć. Kiedy cd bodsil, 
strzelono za nim z karabinów I kartaczownicy. Ran­
nego odnlono do szpitala.

B e n  d e r y .  Wczoraj przewiealono przez B?nde- 
ry do więzienia w Kiszyniewie 47 B u ł g a r ó w  
z Kamrata. Uwięziony też został kamracki nauczy­
ciel Bułgar Botfosow. Aresztowano również miej­
scowego popa. (A więc już i b r a c i a  Bułgarzy 
at.-.ją plzeiirKiak wolności;

L g o .w . Rnnh chłopski r o z s z e r z a  >ię.  Chłopi 
wybierają nowa zarządy gminne.

C h a r k ó w .  Wytoczono proces dwom pismom: 
„Narodnyj Gołos“ i „Połtawsaczyna" (organ Ukraiń­
ców).

S y m b i r s k. Pociągnięto do odpowiedzialności 
redaktora „Symbirskoj Narodnoj Gazety".

K a z a ń .  Aresztowano-redaktora dziennika „Wołż- 
skij Wlestnik".

H e l s i n g i o r s .  Senat wnosi żądanie, aby apia- 
wa Prokopa, zaDÓjcy pułkownika Kiamarenka, od­
daną tostrła miejscowemu sądt wi, który ją rozpa­
trzy według urtaw k r a j o w y c h .  Senat postano­
wił z końcem stycznia zamknąć wszystkie komite­
ty c e n z u r y .

H o m e l .  Wskutek podpalań s t o i  w o g n i u  
c e n t r u m  m i a s t a .  Na ulicy Rnmi&acowskiej 
słychać wystrzały.

A g d a m. Generał Gołoszczakow w drodze do 
Szusay po r a z  d r u g i  burzy pociskami armatDle- 
mi ormtausną wieś Chanabat. Tatarska wh>ś Kad- 
żar została Bpalona przez Ormian; zgorzało 900  
domów.

T o af a k. Zaprowadzono tn 1 w Bijskn s t a n  
w o j e n n y .  W Bijskn mięazy aresztowanymi znaj­
duje się s ę d i i s  p o k o j u .

A s c n a b a d .  Postanowiono w razie potwierdze­
nia się w ieści o d ż u m i e  zazsKnąć rosyjsko Derską 
granicę.

P e r e j a s l s w ,  Zjazd chłopów i właścicieli ziem­
skich oświadczył się za socyallzacyą ziemi, kon­
stytuantą, przy masową bezpłatną nauką, reformą 
ziematw I sądów. Uczestnik zjazdu Saksron został 
aresztowany.

K - m y s z ł o  w. UrząJnikom kolejowym, biorącym 
udział w grudniowym sirejkn, udzielono dymisyl.

O r e ł W  powiecie kromskim aresztowano wielu 
włościan, ora* kiisu nauczycieli.

S m o l e ń s k .  Skinfiskowano w księgarniach nu­
ty rewolucyjnych pieśni. Odbywają się m a s o w e  
a r e s z t o w a n i a .

F i k a t e r y n b n r g .  W tutejszych ŁODalniach i 
fabrykach uchwalono z p o w o d u  b r a k u  p r a c v  
uwolnić aamiejucowych robotników,

J a r o s ł a w .  I)o utworzonego cyrkułu przyjęto 
49  pollcyantów.

S y c z ę  w Ka. W powiatach bielskim i gżacsim  
wybuchły r o z r u c h y  a g r a r n e .  Chłopi rąbią 
lasy.

C h a r k ó w .  Pozwolono jedynie na zwołanie 
przedwyborczego zebrania „Związku rosyjskiego na­
rodu", Którego hasłem utrzymanie s a m o w ł a d z -  
t w a.

K o w n o .  Z rozporządzenia komendanta twierdzy 
wydalono z gnbernii adwokata F i n k e l s t e i n a -  
który będąc świadkiem pobicia przez kozaków mło­
dego chłopca, ndał się ze skargą do komendanta, 
Flnkelstein jest jednym x kandydatów dc Dntuy.

Ode s s a .  Generał-gubernator zamknął gazetę 
„Narodnaja Sprawa" i zakasał sprzedamy ulicznej 
5 pism miejscowych.

D y n a b n r g .  Policmajster Rozental rozesłał cyr- 
kularz do księgarzy z żądanym, aby pod karą 
1000 rubli usunęli z wystaw sklepowych takie 
książki i biosznry, które, chociaż są d o z w o l o n e  
p r z e z  c e n z u r ę ,  samen.1 tytułami lub nazwiska­
mi autorów mogą przyczynić się do wzburzenia 
mało wykształconej ludności.

T y f 11 s. Na stacyl kolei żelaznej Cypa znale­

ziono 6 bomb. W  Kntaioie w nocy na 24  stycznia 
z dwóch stron p o d p a l o n o  c e n t r a l n ą  c z ę ś ć  
m i a s t a .  Spaliły się dwie dzielnice. Od salw woj­
aka padł jeaen krajowiec; liczba ranionych niezna­
na. Mieszkańcy opuszczają tłumnie miasw.

E k a t e r y n o s ł a w .  Nowy gnbemator Aleksan­
drowski} jest znany jako przewodniczący komlteto 
„Czerwonego krzyża" na dalekim Wscnodzie. (Przed 
pół rokiem został uwolniony z tego stanowiska za 
olbrzymie ^nieporządki finansowe").

Tak przedstawia się omłot z jednego dnia, 
omłot, puwtarzaiD f, tylko częściowy.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e  miesię 

czme 2 koronv.
W A u s t r o-W fi g r z e c łi niitsięcznie 2 kor. 

70 halerzy.
Bliższe szczegóły w nagłówka iizieimiita.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, o rr'ym«ją tezpfatnia początek 
znaJtomitej powieści R e y m o n t a  p. t.: 

„ C h ł o p i «
której dalszy ri$g w felietonie rozpocznie się 
w pierwszych dniach lutego.

K ra k ó w , 30 stycznia

Sprawy miejskie. We czwarteK dnia 1 iutego
0 gnilziuio 5 po południu odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej. Posiedieuio to będzie bard o wa- 
żnem , gdyż, po załatwieniu spiaw posiedzenia ja­
wnego, na t  a j a e m posiedzenia nasiąpi obsadzenie 
tak dawno już wakującej p o s a d y  d y r e k t o r a  
m a g i s t r a t u ,  ds lej o b s ta n ie  posady naczelnika 
wydziału obrachunkowego (w miejsce ś. p. Goetze- 
go), oraz mianowanie ki! a a konceptowych urzędni­
ków i kilku urzędników manipulacyjnych w wy­
dziale obrachunkowy#!.

Wczoraj zaś p r e z e n t  miasta, dr Leo, na mocy 
statutu, mianował kom-opistą magistratu krakow­
skiego dra Michała Letokrama, piaktykantem zaś 
konceptowym p. Kazinderzi WindaKiewicza.

Kierownictwo miejskiego urzędu budownictwa
w miejsce ś. p- Wincentego Wdowiszewskiego —  
objął tymczasowo st&ro*y Wżynior budownictwa, p. 
Stanisław S w i e r * o ń » k i ,

W krakow skiej czytelni dla kobiet odbyło się 
wczoraj zebranie cjDnków Towarzystwa i zaproszo­
nych gości w celo omówienia tyloletnłóh aasing nie­
zmordowanej ni-ncowblcy społecznej, a przewodni­
czącej Towarzystwa Czytelni kobiet p, K Bnjwi- 
dowej.

W sali odświętnie przyozdobionej, imieniem To­
warzystwa Czytelni kobiet wypowiedziała p. Stą- 
czkowa w dłuższe] przemowie gorące słowa uznania 
dla działalności zacn6J i pożytecznej, dla odwag], 
z jaką walczy p. BojMdowa z każdą mysią w ste­
czną, dla gorliwości, * jaką służy każdej dobrej 
sprawie. Baiej delejfatka nrsedsrawiła, jar szerokim 
kołem zatacza się p itu ra W  społeczna praca obojga 
pp. Bujwidów, ile Ibstytucyj, ze wszech miar po­
żytecznych, sawdzięc1*! swe iatclenie w Krakowie 
rcii inlojnt; wie, i*łi r,{’z~ soiri i wytrwałości.
„Na każdem polu f rk:y społecznej, gdzie tylko no­
wa otwibra się p inezka, Btajecle oboje pierwsi do 
niestrudzonej pracy 1 już dziś widzicie jej rbzuita 
ty. Rozwój T. S. L , powstanie Uniwersytetu ludo­
wego, powstanie g!%azyum żeńskiego, powstanie 
Towarzystwa im. KAszewBkitgo, to w znacznej czę­
ści wasze dzieło, I Mele, wie!* innych insćytucyj, 
towarzystw, a jes*ca« więcej nowych waszych my­
śli, nowych was*?ch czynów Kraków wchłonął 
w sienie". W  historji ruchu kobiecego w Polsce p. 
Bnjwidcwa odegiał* i odgrywa wybitną rolę. Jako 
publicystce, aglt»torS8; organizatorce, działaczce 
wśród kobiet, nieZ\tTzeozenle pierwsze jej się na­
leży miejsce, a nic*inoidowarą swą pracą na tern 
poiu dąży do róvfh*itprawtris»!a i wyzwolenia ko­
biety, jako ciłowtokz.

Wzruszona do głębi, drżącym głosem dziękowała 
p. Bajwidowa za ćobroć i t,ę szlachetną myśl, ató- 
ra wsayBtkioh obcct>ych dslś zebrała; dziękuje tem 
serdeczniej, że wiż*i i czuje, że jest arozamimą
1 że nie srsaa, le-'z społen ?ść dalej wytrwale
będzie.

Następnie prof- Bujwid dziękował za ozannie 
i okazane tu serc”- Mówił, j*k dotkoąt go zarzut, 
który głównie dotyczy} biednych indzi, to jest tych. 
dia których sswW 1 pragnie jak najwięcej zdziałać. 
Dziękował tu jeS^We ras młodziej^ która, mając 
siiiachetue ideały w dusay, łatwiej rozumie i s il­
niej odczuwa.

Odczytano następnie długi Ukt, przysłany na ręce 
wydziału Czytelni •'Met, w który* autorka w go­
rących i p odn ios^h  stówach przedstawia życie pp.
Bujwidów, snane j*j bezpośrednio, guzie nie usta
wypowiadają idej3 równości i sprawiedliwości, lees 
czyny i ich żyd® codzienne tak szczero, tak desno- 
sruiyczne i tak połae poświęceń dla innych.

Przy wspólnej herbacie *dbrała głos p. dr. 
Budzińska-Tyllck* i starała Olę wyks aać, że nie 
pierwszy rsz się '^*rza, * i-owodów erysto oso­
bistych wybitnie Oi-inokratycine, postępowe i ener­
giczno jednostki spotykają się z nieuzasadnlonemi 
atakami —  wtody i „Czas" potrafi się zbratać 
z „Naprzodem", a bawet... wydział lekarski wydaje 
decyzyę, co najau-iej, diiwną i nieodpowiednią... Na 
wniosek przemawiającej, by uczcić źagłegi społeczne 
pp. Bujwidów doraźną składką na rzeca głodnych 
ofiar Królestwa Polskiego, zebrano 33  ker. 8 U hal., 
które złożono n* r?ce p. Bujwiiiowej.

Muzyką i śpiowam zakouc^co nadzwyczaj 
sympatyczne zebranie.

Raut. Bezpłatne wypożyczalnie książek w Kra­
kowie przy III Kole Towarzystwa Szkoły ludowej 
urządzają na swój doebód w dniu 18 lutego raut 
w sali „Sokola". W części koniiertowoj rautu przy- 
przyrzekly współudział wybitue' artystyczne.— 
Ponadto po koncercie odbędzie się tomboia, o fanty 
ua Którą zarząd Kota prosi u przejmie. Fanty ła­
skawie nadsyłać należy pod ad waeai sekretarza UT 
Koła. p. Wojtkiewicza, ulica Karmelicka L. 22.

Pożegnanie. Profesorowie i icsniowie glmnazynm 
św. Anny żegnali w dniu 28  o. m. profesora Wa- 
leryana H e c k a .  który opusi;cl4 w tych dnlscb 
Kraków, ndajac się do Tarnopol*, gdLie oóejnsnje 
kierownictwo filii pierwszego gimnazyum polskiego 
tamże. Pożegnanie było nad w ;jaz serdoczne, prof. 
Heck bowiem łubiany był bardsn przez uczniów i ko­
legów swoich, w których pozostawili pamięć szcze­
rze przychylnego młodzieży i wyrozumiałego opie­
kuna i przyjaciela. Prof. W. Jlo-k znany także za­

szczytnie ze swueL prac literackich, był przez dwa 
iata sekretarzem tutejszego „Koła artystyczno-iiie- 
lackiego".

Skarga przaciw „Naprzodowi". Jakto donie­
śliśmy V7Czorsj w artykule —  prof. Odo Bujwid 
wniósł skargę sądową przeciw redaKcyi „Naprzodu" 
o oszczerstwo i obrazę c z c i, popełnioną drukiem. 
Wczoraj sędzia śledczy przesłuchiwał po ra i pierw­
szy oskarżonych, a mianowic.e: pp. Ign. Oaostowicza, 
jako odpowiedzialnego redaktora „Naprzodu" i Zy­
gmunta Klemsnsiew teza , jako autora inkryminowa­
ny cb artykułów, skierowanych przeciw czci prof. 
Bujwsda.

FilbcrmOilla lwowska urządza 2 lutego n ie­
zmiernie zajmujący koncert. Słynne „paryskie to 
warzystwo dla starożytnych instrumentów" wykona 
na dawno zapomnianych instrumentach muzycznych 
z 17 wieka wspaniały program arcydzieł Jawnej 
muzyki. Qumton, Clzvec.n, Vlola d’amour, Viola di 
Gamba, Contraoasse, cała orkieBtra dworu Sobie­
skiego I Ludwika YIV zabrzmi po kilku w ieract 
zapomnienia czarodziejską harmonią zmi .rtwychwsta 
nie. Bilety na ten interesujący kencert sj-rzaćUja 
p, Feoz (róg ul. Szewskiej I rynku.

Zasiłki artystyczne. Z ryczałt® w kwocie 6000  
koron, uchwalonego przez Sejm w budżecie ua r. 
1906 na zasiłki dia miodsleży kształcącej się w nau­
kach I sztukach, prsyjnał W ydział krajowy nastę­
pujące jednorazowe zasiłki.

Na kształcenie się w m a l a r s t w i e :  uczniom 
Akademii sztuk p'ę#nyeh w Krakowie Józefowi Wło- 
dyńskiemn 150 K; Franciszkowi Janczykowi 150  
R. Jerzemu Merklowi 150 K, Bion.słaAOwl Bloc- 
kiemu 200 K, Stefanowi Sonnewenatowi 100 K, 
Stefanii Boberskiej 100 K, Helenie FJakowiczówcej 
100 K, Maryi Karpińskiej 100 K, Teodorowi Szlu- 
ha 100 K, Annie Ziembicklej, kształcącej Bię w Dre­
źnie, 4 0 0  K.

Na kształcenie się w r a e ź b i a r s t w i e :  Jano­
wi Góralczykowi, artyście raeźbiarzowi we Lwowie, 
4u0 K, Włodzimierzowi Koniecznemu, uczniowi Aka­
demii sztuk pięknych w Kraknwie, 4 0 0  K, Stani­
sławowi Korczyńskiemu, kszttkącem u się w rzeź­
bie dekoracyjnej, 300 K, Tomaszowi Kubrll. ucz­
niowi Akademii saruk pięknych w Wiedniu, 300 K.

Na kształcenie się w m n s y c e :  Zdzisławowi Ja- 
chimeckieaiu w W iedoin 400  K, Leopoldynie Bir- 
keumrierównej 100 K, Albertowi Tartiewskiemu 
100 K.

Na ktztalc«nie się w ś p i e w i e :  Zygmuntowi 
Mossocaerau 300 K, Franciszce Billok 300 K, Hen­
rykowi ZeŁgtellerowI 200  K, Taaeuszowi Łowczyń- 
skiemu 200  K, Czesławowi Zarembie 200  K, Wan­
dzie Heniiricliównej 2 0 0  K, Irenie Scłłohubównie 
200  K, Msryanowi Czyżewiozowi 150 K, Józefowi 
Sternaiowi 150 K, Leonowi Natkoaowi 100 K.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
kolonlj wakacyjnych dla izraeiickiej młodzieży 
szkolnej odbędzie się w niedzielę dnia 4  lutego o 
godzinie 4  po południu w sali tempiowej przy uii- 
cy Podbr»er,io. Porządek dzienny: (Mesytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, sprawo 
zdanie wydziału; wybór wydziału; wnioski i inter­
pelacje. —  W  razie braku kompletu odbędzie się
0 godzinie 4 1/* walae zgromadzenie bez względu 
na komplet.

A d m in istracja  miasta. Wczoraj odbyła posie­
dzenie komisja administracyjna pod przewodnictwem
1 wiceprezydenta miasta, M. Chylińskiego, i uchwa 
lita, obok kilku spraw administracyjnych, także za­
sady, których będzie się trzymać przy wydzierża­
wieniu prawa prowadzenia kasy trrgowej n» targo­
wicy miejskiej na tydło Zasady te będą przedłożone 
Radzie miejskiej do nenwary.

Reforma szynków w mieście. Prezydent min 
sta, dr Leo, wydał polecenie wydziałowi przemysło- 
w sm 1, ażoby celem równomiernego rozmieszczenia 
szynków w m ieście, ułożył kataster obecnie istnie­
jących szynków, garknebni, piwiarń i kawiarń, tu­
dzież wypracował plan równomiernego ile możności 
rozmieszczenia w przyszłości szynków według nile 
z uwzględnieniem potrzeb każdej dzielnicy miasta 
Udzielenie konsensów wedłng 1 góry ułożonego pla 
nn, zapobiegnie zbytniemu gromadzeniu się szynrow  
przy pewnych ulicach I placach, nie odpowiadają- 
canm rzeczywistym potrzebom danej okolicy. Zara­
zem wydał prezydent minuta polecenie, by nad firn- 
gorzednemi kawiarniami zaostrzono kontrolę, celem 
skutecznego zapobieżenia szynkowatin różnych tron 
ków bez koncesy’.

Zspasy atletów. Wczorajsza walka Oyganlewl- 
cza a Lunchem, spowodowana wyzwaniem ze etrouy 
Luricba, który po klęsce, poniesionej w piątek ze 
szłego tygodnia, zażądał rewanżu o zat a i 1000  
koron, odbyła się przy naucczo^ei po brzteri a i do 
wni. Przebieg zapasów był isio'm e niezmiernie inte­
resujący ze względu na zręcznuść jednego a siłę 
i fachową umiejętność walki drugiego zapaśnika 
Po 43 aainutach walki, w której obaj zapaśnicy do­
bywali wszystkich sił, p. Cyganie wica w rozstrzy 
gającej chwili użył systemu t. z w. młyrka, i, o krę 
c.wszy ujętego w pół Luricba Kilkakrotnie do Koła. 
cisnął się sau  plecami e ziemię, aby w drugim ko 
źle obalić prieciwnika. Ale Lurich skorzystał z te­
go momentu i całym ciężarem ciała przygniótł Oy- 
ganiewicza, który w rzucie tym odniósł przypadko­
we uderzenie w oko od nogi Luricha. Zwycięstwo 
Lnricha postawiło tym sposobem na równym pozio 
mie obu zapaśników. Ostatecot a rozstrzygająca wal­
ka o pierwszą nagrodę pomiędzy Cyganiewlczem 
a Lnrlchem odbęozle aię jutro w ostatnim dniu za 
pasów.

Wczorajsze starcie Cyganiewicza z Lnrlchem po­
przedziła walka Amerykanini Jenkisa z Turkiestań- 
czykiem AH-Kali-Ogli, który po 14 minutach walki 
uległ Amerykaninowi.

P Zbyszko - C y g a n i e w i c z  prosi nas o z a -  

mle-^sczenie następującej wiadomości:
Zakończenie zapasów w cyrku Sarasanlogo o na 

giodę Koukurbową oilbęoą się w e  ś r o d ę  3L b. m. 
O pierwszą nagroaę ubiegają Blę tak p. Zbyszko- 
Cyganiowicz Jak i p. Lurich, a ponieważ oboj obo­
pólnie siępoKonali, p r z e t o  o s t a t n i  r o z s t r z y ­
g a j ą c y  r e w a n ż  o d b ę d z i e  s i ę  w e  ś r o d ę ,  
ja ło  w dnia rozdania nagród. Oprócz tego p. Cy 
gzniewlcs składa na ręce .ędziów (członków jury) 
1000 koron, jako nagrodę dla p. Lnricha, w razie 
gdy zostanie pokonanym.

Salon „Ars11 wystawia w tych dniach kilka naj 
nowszych i dawniejszych obrazów Olgi Boznań»kłej, 
której świeże tryumfy artysty csne w Paryżu stwier­
dzają w sprawozdaniach swoich dwaj znakomici 
krytycy francuscy: VauxceIIes i Gustaw Gffiroy. 
Nadto w licznej grupie „nowości", jakie wspomnia­
ny salon gromadzi obecnie, spostrzegamy: poety 
cznie pojętego „Sfinksa" Krudowsklego, 2 bardzo 
piękne terrakotowe popiersia kobiece prof. Konstan 
tego Laszczki, oraz kilka obrazów młodych polskich 
artystów, w pośród których zwraca na siebie uwa­
gę „Zajazd w Soplicowie" J. W ołyńskiego.

Karygodna zaniedbanie w szpitalu Przed Kil 
ku dolami głośną się stułf w Krakowie, przewa­

żcie jednał w Swiecie lekarskim , tragiczna śmierć 
młodej dziewczyny, Katarzyny Majówny na oddz'*- 
le chlrcrgiiinjni szpitala św. Łazarza. Majówna, 
dziewczyna z pod Starego S ącza , przyjechała do 
Krakowa, celem podlania się operacji taz z a ­
woła. Operacya powiodła Blę dobrze, w kilka go 
dżin jednak chora umarła z powodu unływu krwi, 
nśezatamowanej priaz lekarza, który, m.mo wezwa­
nia przez dozorczynię, Jo chorej nie pospieszył. —  
Wobec tego policya, zawiadomiona o wypadku, 
wdrożyła dochodzenia, a gdy pod)bno stwierdziła 
joszeze k lisa innych, podobnych wypadków ksrygo 
rlaego zaniedbania opieki lekarskiej, oddała spra­
wę sądowi karnemu, który czyni dalsze dochodze­
nia.

Kradzież m eoll. Agent policyi p. Schimscheimer, 
wyśledził i aresztował 19 lat liczącego Stanisława 
Pokutę, czeladnika kamieniarskiego, Który kradł 
meble. Mianowicie dnia 12 Dm. tapicerowi Ormia- 
uerowi zabrał najspokojniej w świecie na wózek 
tzeczy, machoniuwą kąnapę, wartości 180 koron 
(antyk), stojącą bez dozom w sieni domu 1. 16 
przy ulicy sw. Gertrudy i sprzedał ją w Krakowie 
pani T. przy ulicy Szewskiej. Dnia 26 hm. znowu 
Poklnda zabrał na wózek piękny, izeźbifiny kredens 
s sieni hali licytacyjne] przy ulicy św. Jana 1 tak 
jak poprzednio kanapę, zawiózł go de składa pani 
T. Leca pani T., której kanapę odebrano, jako Ln- 
Dlona nieświadom!b od złodzieja, poznała Pokiudę, 
gdy tan przywiózł do niej Kredens, zamknął# go 
zatom w swoim magazynie, pragnąc oddać go po­
licyi. Lscz Pokiuda rozbił okno. wyrwał fikankl i 
wyskoczywszy n* ulicę, zbiegł. Na ulicy JaDłonow- 
skich dogonili go stolarz p. Scuiińaki i służący Ja 
uik; Pokiuda jednak przy pomocy przygodnych 
„przyjaciół" wyrwał się im i uciekł I dopiero prsez 
doUcyo wczoraj został aresztowany. Pokład® m any  
policyi *łodzi«j i awanturnik, oddany został sądowi 
karnemu.

Z Podaórza. Jak już pisaliśmy, namiestnictwo 
załatwiło rekura, wniesiony w sprawie ostatnich wy­
borów do Rady miejskiej, unieważniając wybór p. 
Jakóba F a e r b e r a ,  przemysłowca, wybranego z 
Koła trzeciego, na którego miejsce wszedł do Ra­
dy p. Izaak Aleksandrowicz, kupiec ■ Podgórza. 
Namiestnictwo unieważniło nadto wybór dwóch za­
stępców radnych, mianowicie p. Markusa S c tt r a e n z- 
la , piekarza, wybranego do Rady a Koła trzeciego 
i p. Leopolda B e r n s t e i n a ,  kupca, wybranego z 
koła drugiego. Uzupełniające wybory na dwóch za­
stępców będą rozpisane dopiero w marcu lob kwie­
tniu. Pierwsze posiedzenie nowej Raay, które zwo­
łuje p. Szymon D a n k e l b i u m ,  j'ako najstarsa 
wiekiem radny, odbędzie się we czwartek 1 Iuteg 
o godzicie 6 wieczór, celem ukoastytuowanis. Na 
porządku dziennym wybór burmistrza, wiceburmi­
strza i piątego asesora. Jak się dowiadujemy, wy­
bór dotychczasowego burmistrza p. Jlaryewskiego i 
wiceburmistrza Kaczmarskiego jest. zapewniony, 
gdyż innych kandydatów niema, kto zaś zcicanie 
wybrany na piątego asesora, niewiadomo.

Regina Pelikaneówua, o której saginienia pisa 
liśmy wczoraj, odnalezioną została w Krakowie 
prsez swą ciotkę, która dziewczynkę przyprowadziła 
do BtroBKajych rodsiców Dziewczę wydaliło się z 
-iomoi z powoda obawy przód karą za złe św ia ­
dectwo.

Z WadnwiC piszą nam: Koło wadowickie Tow. 
„Pomoc przemysłowa" przypomina, że pierwsze ple­
narne posiedzenie komitetu wystawowego odbędzie 
się w sali Rady miejskiej w Wadowicach we śro­
dę 31 bm. o godz. 4  po południu. W rasie braka 
kompletu w tym  czasie otworzy zwołujący obrały 
O gaua. 5 bez względu na aompiet. Uprasza a... o 
liczne przybycie, bo czas nsgli do rozpoczęcia akcyi.

A  R eżillatow ls odbędzie się dnia 3 lutego, sta­
raniem miejscowego Koła Towarzystwa Szkoły lu­
dowej, uroczyste nabożeństwo dla uczczenia roczni­
cy styczniowej. Następnego dnia o godzinie 6 w ie­
czór odbędzie się uroczysty obchód rocznicy stycz­
niowej za wstępem bezpłatnym

S e  św iata.
Z Płoc-ia donoszą do „Kiryera Warszawskiego" 

pod dniem 27 b. m.: Aresztowania w dalcaym cią­
gu trwają. Wczoraj przywieziono p. Tomasza Sie- 
kluckiego z Goleszyna, radcę dyrekcji Tow. kredy­
towego ziemskiego i prezesa Tow. rolniczego pło­
ckiego, orrz dwu obywateli z Rypińskiego pp. Ma­
jewskiego i Kozłowa dego. Wszystkich osadzono w 
więsieniu. Nocy dzisiejszej w mieście dokonano kil­
ku rewlzyj w gmachu Tow. kredytowego ziemskie­
go. w ir ie ,i kani .cŁ radców, w Tow rolniczem, w 
ir.itijZKaniu zarządzającego tem Towarzystwem, p. 
Majdecklbgo w zakładzie św. Anioła, oraz w za­
kładzie rękodzielniczym p. Kozłowskiej.

Ućlnacz warkoczów. Od kliku tygodni pomię­
dzy poalotkami berilńskiemf panował popłoch, jakiś 
bowiem nlewyslcdzony mężczyrna bardzo ^ręcznie 
ucinał panienkom warkocze. Policya po długich no - r 
sznkiwanlach odkryła nareszcie sprawcę tych zs 
machów na drogocenną ozdobę głów kobiecych w 
osobie słuchacza politechniki, uczęszczającego na 
oddział budowy oarętów. W  pomieszkaniu jogo zna­
lazła policya 31 warkoczów, które były ukrrte w 
biurku, a każdy z nich miał opaskę z data ucięcia. 
Motywem czynu jest prawdopodobnie choroDliwy 
popęd. Sprawca znajduje się w areszcie śledczym.

Przęnieuicnio notaryusza. Notaryusz Emil Ł a ­
p i c k i  przeniesiony został z Podknża do Ubnowa.

Mianowania Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała
koncepiatów Stuniiława Tabeau, Aleksandr:- Ekeru. Al­
freda Rotbenberga i Wacława Bedrnika komisarzami 
skaibu w IX klasie “angi; praktykantów aoncoptowych 
Longina Chodorowskiego, Edwarda Bubioza, Antoniego 
Majewskiego Wiktora Soi urn na, Emiliana Turoemano- 
wieza. Hi arego I) mauika, Ksawerego Szaueka, dra J6 
zefa Gołby 1 dra Józefa Karinowikiego koncepitlami 
skarbu w X klasie rangi, ofirysła rachunków, gn Eoge- 
ninsza i wasieczkę rewidentem, asystenta Fryderyka Ehr- 
bara oficjałem, a praktykanta Stan. Galanta asystentem  
rachunkowym 

Kierownik ministerntwa, kolei zamiatował ofhyała Fr 
Stephana naczel’dka urzędu stacyjnego w Skawinie, n a ­
czelnikiem urzędu ruchu w Zagórzu wraz z Nowym Za­
górz-m. oraz przeniósł ofieyata J‘.na W^szzowski.-go 
z kierownictwa ruchu w Czerniowcach do oiręgu dyre­
kcji stanisławowskiej.

Z Czytelni dla kobiet P. Wilhelm Feldman wygiosi 
wo śiodę 31 b. m. o godz. 7 -wieczór odczyt p t, „Lite­
ratura a życie we współczesnej PoIsoeP.

Wyjaśnienie. Redakcya „Bointy" prosi nas o wyjaśnie­
nie, iz aresztowany I. K. Słowii-k redokcyi „Boruty- nio 
jest wcale zimny t ani nie był ani jest pisma tego współ­
pracownikiem.

■PI!

M g w i mttifc litRlit i artytTywne.
— Koncert Zygmunta Zawroeklego. P. Zy­

gmunt Zawrockl n!n powinien był wczoraj śpiewać, 
nie dlatego, iż występem swym nie OBiągnął w zu­
pełności zamierzonego sukcesu, lecz dlatego, że w y­
stępem tym mógł mocno nadwerężyć swój —  w sta.

Kapelusze, Cylindry
W

Habiga, Plessa, *
Scotta, Chrvst,ysa, poleca
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nie zdrowia niewątpliwie pełen pięknego dźwięku —  
materyał głosowy, materrał zasługujący na najczul­
szą opiekę P. Zawrock. przede „ w ił się jednak, mi­
mo niedyspozycyi, bardzo korzystnie z innej stro­
ny: Poznaliśmy w nim artystę bardzo muzykalne­
go, umiejącego zgrabnie ratować się w chwilowej 
niedyspozycyi Stycznej środkami duchowemi, a więc 
uub.se odcautem frazowaniem, wyraźną, jasną i zro­
zumiałą dvkcyą, oraz inteligentną deklamaeyą, Czy­
ni 10 z pochwały godną eleganeyą i męskim wdzię­
kiem żarówce w wielkich aryach operowych Leon- 
ctv»r i 1 Glordana, jak pleśniach Moniuszki 1 Że­
leńskiego. Życzliwie usposobiona publiczność zachę­
cała sympatycznego śpiewaka oklaskami. Program 
urozmaicały: deklamaeya P- Ordon-Sostowskiej, tu­
dzież występ fortepianowy młodej, utalentowanej 
pianistę! p. Carów, uczennicy prof. Lalewlcza. Mło­
da artystka odegrała na awu fortepianach efekto­
wną część I „Koncertu fortepianowego f mol" Aren- 
sky ego. P, Ct-ew wystąpił*, w koncercie tym, któ­
rego była zresztą prawdsiwą ozdobą —  jako so­
listka. Jakkolwiek gry jej nie należy jeszcze oce­
niać ae stanowiska artystycznego —  to jednak nie- 
podoDna zaznaczyć, iż w wykonaniu drje ona poza 
pracą szkoiną wiele czy.no indywidualnych i szla­
chetnych momentów, pozwaujących wróżyć jej jak 
najświetniejszą prayszi >śó artystyczną P. Carew 
posiada w grze swej wielką sum' pierwiastku po­
etycznego, bardzo wiele naturalnego wdzięku i prze­
czuciowego niemal usuwani* przewagi techniki po­
za duchowe objęcie utworu. Są to mombnta w roz­
woju tej obiecującej pianistki najhardziej uwagi 
godqe, a w przyszłości najbardziej decydnjące- T e­
chnika jest —  jak wszystkich uczniów p. La lewi­
ci: —  równą, czysta, niezawodna, a u p Carew po­
nadto lotna 1 przejrzysta. Oklaski, ktćremi darzyła 
publiczność sympatyczną, pełną ujmującego dziew­
częcego wdzięku pianistkę, były ze wszech miai 
zasłużone. S  Burta.

B .  G l f t b p y ^ l B l r u  ł K w a k r ó w l
kupcie, sprzedaje i aąjranje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p tm n « l« — krajowe i zagra­
niczne — nows i praegrssiie —  *a gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.

K ronika lwowska.
L w ó w , 30 stycznia . 

Zgromadzenie demokratyczne wn Lwowie.
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Tow, peda­
gogicznego publiczne zgromadzenie w sprawie r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  zwołane przez komitet- oby­
watelski. Zebrało się kilkaset osób, przeważali 
cr onkowie stronnictwa socyalno- demokratycznego. 
Ewestyę reformy wyDorczcj referowali posłowie 
K o t o w s k i ,  T o m a s z e w s k i  i G r e k ,  poczem 
prawie jednomyślnie uchwalono następujęce rezoiu- 
cye, ziproponowane praoz redaktora Laskownickie- 
go. Zebrani wyrażają przekonanie, ze 1) zarówno 
sprawiedliwość społeczna, jak 1 rozum polityczny 
nakazują, aby społeczeństwo polskie i jego repre­
zentanci użył* wszelkich sił w celu urzeczywistnie­
nia i rychłego przeprowauzenit reformy wyborczej 
na podstawie zasad przei rząd zapowiedzianych, 
przy równocztanem jak najdalej idącent zabespie 
czenln interesów narodowych; 2 ) że najpoważniej­
szym środkiem zabezpieczenia zarówno interesów 
naroio- ych, jak 1 demehratycznych, byłoby przy­
znanie jak największej liczny manaatów miastom I 
miasteczkom galicyjskim, jako odręonym okręgom 
wyborca, n , atórym jut na podstawie Scii iu»'oj 
lndności, siły podatkowej i cenzusu Inteligencji 
więcej aniżeli '/g część mandatów winna być przy­
znaną. Uchwalono rezolucye tę przesłać piezesawi 
Koła polsk.egu i prezydentowi gabinetu.

Następnie po przemowie socyali.ty H n d e c a 
zabiał głos reprezentant narodowych demokratów 
dr P  r ó c h n 1 c k i, ale ciągłe przerywania uniemo­
żliw iły jego mowę, wobec esego przewodniczący 
prof P a w ł o w s k i  oświadczył, że zgromadzenie 
rozwiązuje i wysiedl ze sali. Zebrani jednak wy­
brali nowego przewodniczącego w osobie adw. dr 
D w e r n i c k i e g o ,  poczem dr P r ó c b n l o k l  
wśród ciągłych przerywań bronił stanowiska swej 
party i. Po nim pri emawlał jeszcze raz dr G r e k  
i dr D i a m o n d .  Obaj ostro atakowali narodowych 
demokratów Po krćtkiem przemówieniu prof J a e- 
g e r m a n a  o godz. 1 / . I  w nocy z powodu spó­
źnionej pory zgromadzenie odroczono.

Aresztowanie lichwiarza. W  kawiarni „Corso" 
we Lwowie nwięzlono onegdaj Jakóba Golda. Na­
zwisko tegc pana jest bardzo popularne wśród naj- 
bzerszycn wursrw mieszkrńców Lwowa. Przed w ie­
lu laty p. Jakób Gold wyemigrował ze Lwowa d« 
Turcyi, jako zupełnie bieday człowiek. Po kilku la­
tach wrócił stamtąd ze znacznym majątkiem, któ­
rego prowenlencyl nawet polieya nie mogła dociec, 
a istnieje tylko bardso silne podejrsenle, że p. 
Gold wzbogacił się w Turcyi na handlu dziewczę­
tami. Po swoim powrocie do Lwowa popadał on 
kil sakro tnie w konflikt z ustawą karną, był kara 
ny za k-adzież 1 za lichwę. Pożyczał pieniędzy na 
na niesłychany procent, który wynosił nieraz —  
jak obliczono —  po 960°/*, a w jeanym wypadku 
nawet 8 .030°/,.

Do innych specyalności p. Golda należało nama 
wiać klientów do fałszowania w ek sli, stawiając to 
wprost za warunek udzielenia pożyczał. Te jego 
operacye były tak znane, że weksle z fałssywemi 
podpisami nosiły ni czarnej giełdzie nazwę „Gold 
wechsei". Ale tez na jednej z tych operacyj powi­
nęła się p. Goldowi noga. a następstwem tego było 
jego aresztowanie. Nami wiał on mianowicie nieja­
kiego pana M ., który jest „Geschflftsfiihrerem" 
w zakładzie swego brata, aby na tegoż nazwisko 
wystawiał w ek sle, które on chętnie zeskontuje. —  
Pan M. czynił to kilkakrotnie, a brat jego, dla u- 
niknięeia skandalu, zawsze wesele wykupywał, upo­
minając Golda, aoy na przyszłość praktyk tych za­
niechał. W  ten sposób pan M. za swego brata za­
płacił około 5.000 koron. W  -eszłym tygodniu do 
pana M zgłosił się znów Gold z wekslem fałszy­
wym i żądał wykupienia g o , ktt emu to żądaniu 
pan M odmówił Gold weksel laskarżjł. Wtedy 
pan M. zrobił doniesienie do p olicy i, która GoHa 
uwięziła

Nauczyciele bez dachu ■ chleba.
Otrzymujemy następującą odezwę
Bodący! Zjazd nauczycieli i Lauczyclelek Króle­

stwa Polskiego odbyty w dniu 27 listopada 1905  
r w W arjzawie, wychodząc z zasady, że: a) za­
daniem szkoły eiemenłarncj powinno być wychowa­
nie młodzieży szerokicn mas ludowych na zdrowych, 
przyv iązanych do własnego kraju 1 użytecznych 
członków swego społeczeństwa; b) że w nauczania 
de.ydować powinny przedevszystkiem względy na­

tury pedagogicznej, powziął rastenujące ncowały. 
1) N*iez»n*e w snkole elementarnej odoywać się 
powinno n nas wyłącznie w języka polskim.

2) W  szkole początkowej do obowiązkowych 
przedmiotów nauczania nie powinien wchodzić ża­
den Inny język poza ojczystym.

3) Cały system nauczania, aarówno co do przed­
miotów, jak i podręczników, powinien uled- grun­
townej rewizyi i prace w tym kiernnkn zjazd uwa­
ża jako jedno z pierwszych zadań nauczycielstwa.

W myśl powyższych uchwał zebrani zobowiązali 
się, każdy poszczególnie, do solidarnego i natych­
miastowego zastopowania w praktyce plerwozycb 
dwóch punktów, zaś zrealizowanie punktu trzeciego 
polecili komlsyl, wybranej ze swego łona.

4) W  celu dostarczenia przetwarzającej się na 
podstawach narodowych szkole ludowej w Króle­
stwie PolsLiem odpowiednich sił nauczycielskich, 
Zjazd uważa za rzecz niezbędną, aby ogół społe­
czeństwa polskiego, nie czekając na spolszczenie 
seminaryów naucsycielshlch rządowych, przystąpił 
niezwłocznie do założenia seminaryów nauczyciel­
skich prywatnych

5) Ignorować wszelkie zarządzenia Okręgu na­
ukowego i dyrekcyj naukowych, przeciwne wyszcze­
gólnionym wyżej uenwałom.

6 ) Zlazd wypowiada się za koniecznością, aoy 
w prasie polskiej omawiane były szeroko potrzeby 
wychowania narodowego wogóle, a szkolnictwa lu­
dowego w szczególności. W  tym celu Zjazd uważa 
za potrzebne bądź wydawań e specyalnego pisma, 
potrzebom szkilnlctwa poświęconego, Dądż otworze­
nie działu si*olne£0 w któremkolwlek z istnieją­
cych pism polskich.

Uchwały powyżsse podpisało i ogłosiło w dzien­
nikach przeszło 1 0 0 0  nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych, a w całym kraju treść tych uchwał 
została natychmiast wprowadzoną w życie. W  ten 
sposób wcielono w tayn powsaechną wolę narodu.

I oto, gdy szkoły ludowe, po tyloletnlej męce 
dziec* nassycL, wessłj wresiule na drogę jedynie 
uczciwego i obvwate'Bkiego spełniania swego wyso­
kiego przeznaczenia, zaczęły się d z i k i e  r e p r e ­
s j e  i p r s e ś l a d o w a n i a  ze strony nikczemnej 
biurokracyi miejscowej. W e wszystkich okręgach 
Królestwa Fola Jogo  z a c z ę t o  w y d a l a ć  t y c h  
n a u c z y c i e l i ,  którzy ośmielili się stanąć mę­
żnie w obronie szkoły polskiej, w obronie naj­
świętszych interesów ludu i narodu polskiego.

Nauczyciele speUill zwój obowiązek. Za to biu 
rokraoya, korzystając podstępnie ze aUnu wojenne­
go, p o z b a w i a  i c h  c h l e b a  i d a c h u  n a d  
g ł o w ą .  Bodący! Społeczeństwo nasze ule dopuści, 
żeby głód I nędza stały się udziałem tych dzielnych 
i ofiarnych pracowników na niwie oświaty ludowej!

Wzywamy wszystkich do natychmiastowej skład­
ki narodowej na podtrzymanie tych ciehyoh bojo­
wników za sprawę unarodowienia -ikoły polskiej! 
Niech dziki prześladowca pm kona się, że za nau­
czycielstwem ludowem stoi cały naród polski.

N a r o d o w e  K oło  n a n o z y o i e l l  l udo wy c h.
Warszawa, 20  stycznia 1906
Ponieważ liczba wydalonych nauczycieli polskich 

zwiększa się z dniem każdym, przeto jak n a j ­
s p i e s z n i e j  s z a p o m o c  j e s t  k o n i e c z n a  
Byłoby rzeczą piękną, aby akcyą, mającą na celu 
zDieranie składek, zajęło się naaie. nauczycielstwo 
szkół ludowych i średnich

Adminislraey* „Nowej Reformy" chętnie przyj­
mować będzie składki, które przesłane będą lstnie- 
jącetiT1 ? Warszawie, z poważnych osobistości sło- 
żonemu komitetowi. Składał określać należy sygna 
turą: „N a n a u c z y c i e l i  w K r ó l e s t w i e " .

Rewolucya w Rosyi.
Dzienniki petersburskie przynoszą sensacyjną 

wiadomość o zamiarze rządn dokonania w Kró­
lestwie Polskiem t. łw. s e n a t o r s k i e j  r e ­
w i z y i .  Polega ona na zbadaniu krają przez 
wybranego przez cara senatora, cieszącego się 
wyjątrowem zaufaniem, niezależnego od władz 
miejscowych i wypos lżonego w szerokie pełno­
mocnictwa, jak np. moc zawieszania w urzędo­
waniu osób, których działalność okaże się szko­
dliwa Do rewiayi senatorskiej rząd zwykł ucie­
kać się w nadzwyczajnych okolicznościach, a 
wynik rewizyi b y w a  z w y k ł e  d o d a t n i ,  
jak to rp. miaro miejsce przy zbadaniu przez 
senatorów sprawy pogromów w Odessie i Ki­
jowie.

Dotychczas jedynie „Nowosti" podały obszer­
niejszą wiadomość o zamierzonej rewizyi Dzien­
nik ten zamieszcza informacyę, że rząd peters- 
barslr znalazł się w „ k ł o p o t l i w e m  p o ł o ­
ż e n i u "  wobec Królestwa Polskiego, gdyż za­
pewnienia ludności tegoż, składane przez po­
ważnych obyw ateli, s t o j ą  w j a w n e j  s p r z e ­
c z n o ś c i  7ie s p r a w o z d a n i a m i  r z ą d n  
k r a j o w e g o .  Rząd petersburski zaczyna je­
dnak przyihodzić do przekonania, że zarówno 
Ind włości ińsfci, jak sfery inteligencyi, w żą- 
daniacL sw Jcb nie wykraczają poza obręb po­
trzeb cy wi'iz„cyjnych i ekonomicznych, tndzież 
zabezpieczenia wiary, mowy i narodowości. Na­
stępnie piszą „Nuwosti":

„Na długotrwały ucisk w Królestwie Pol­
akiem zwróciła te i  uwagę dypiomacya euro­
pejska W  kołach jej żywią obawę, że nadzwy- 
izajne rnpresye w Polsce mogą koniec końców 
popchną/: do powstania nawet najspbKojnieiszą 
ludność, powstanie zaś takie wywołałoby bez 
wątpienia zawifełania polityczne. Sprawa ta, jak 
zaDewniają, była niedawno przedmiotem wy 
"'"sny poyiądow pomiędzy przedstawicielami 
dwu mocarstw.

„Ę c.rngiaj strony, we wpływowych kołach 
rosyjss ich, coraz bardziej utrwala się przeświad­
czenie ;o konieczności ostatecznego wyświetlenia 
stann rzeczy w Królestwie Polskiem. W tym 
celu, jakeśmy słyszeli, powzięto zamiar dopeł- 
ntama rewi?,y, senatorskiej z nadaniem jej szcze­
gólnych peta ómocnictw. Jeżeli ów zamiar do 
sintkti przyjdzib. natenczas rewizya będzie opar­
ta na szerokich podstawach i prowadzący ją 
będą obowiązani nkoóczyć swoją Dracę przed 
zwoła aiem Dumy pańtwowej, ażeby wyniki re- 
Wizyi mogły dostarczyć Dumie wskazówek przy 
rozstrzygania sprawy przyszłego stanowiska 
Króletetwa Polskiego

„Co się zaś tyczy ś r o d k o w  r e p r e s y j ­
n y c h  w K r ó l e s t w i e  — dodają „Nowosti"—  
to, jak  nas zawiadamiają, będą one zniesione 
w bardzo blissiej przyszłości".

Nie bez pewnej łączności z tą zapowiedzią 
pozostaje wiadomość „Knryera Warszawskiego*1, 
że mii sterstwo oświaty przysłało do gminy 
Kremptr w gnbernii kaliskiej, w odpowiedzi La 
podanie włościan, decyzyę, streszczającą się 
w tern, iż  w dwaklasowych szkołach wiejskich,

w s z y s t e i e  przedmioty, oprócz języka rosyj-' 
skiego, w y k ł a d a n e  b y ć  m a j ą  w j ę z y k u  
p o l s k i m .  Po Warszawie zaś, jak donosi dzi­
siaj nasz korespondent, obiega wiadomość o 
mającem nastąpić zniesieniu stann wojennego

Dzisiejsze wiadomości z Rosyi donoszą o no­
wymi walkach w inflantach, o nowych rozru­
chach antizydowskich w H o m l u  i o n o w y c h  
a r e s z t o w a n i a c h .  — Przywrócony rzekomo 
„spokój", którym rząd siti ta chwalił, nie trwał 
długo.

(Telegramy „N, Reformy" i  30  i  tycznia.)
Lódź. Fabryka P o z n a ń s k i e g o  w s t r z y ­

m u j e  r u c h  8 l a t e g o .

Zatrzymani w więzieniu.
Berlin. Z M o s k w y  donoszą: Uwięzieni 

w C h a r k o w i e  22 grudnia Kulikow, Raab, 
Szydłowski, redaktor „Miru" Gredeckul i inni. 
którzy miel: być już wypuszczeni na woIlość, 
z o s t a l i  n a d a l  z r o z p o r z ą d z e n i a  mi ­
n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t z n y c h  zatrzymani 
w więzieniu, iż  do rozstrzygnięcia, czy mają 
być z Charkowa wydaleni, ln b  ni e .  Wśród 
tych uwięzionych osób kilka jest ciężko cho­
rych.

Rozruchy antizydowskie.
Berlin. Z K i j o w a  donoszą: Z H o m l a  nad­

chodzą n i e p o k o j ą c e  w i a d o m o ś c i  o w y ­
k r o c z e n i a c h  ff zeciw żydom. Zaczęły się 
one już w piątek. W ł a d z e  s t. r a c ł y w p ł y w  
n a  k o z a k ó w ,  którzy zacięli plądrować skle­
py żydowskie. Splądrowano także b a n k  t a m ­
t e j s z y .  Robotnicy warsztatów kolejowych 
s t a n ę l i  po s t r o n i e  ż y d ó w.

Przechwałki rządowe.
Ryga. Wedle zomań uwięzionych członków 

rewolucyjnej cigaoizacyi bojowej, były zamie­
rzone z a m a c h y  iia w s z y s t k i e  w y s o k o  
p o s t a w i o n e  o s o b i s t o ś c i  w R y d z e ;  za­
machy te zostały udaremnione przez bardzo li­
czne aresztowania. R:ąo stwierdził dalej, że 
główni przywódcy powstańców łotyszewskich, 
między innymi Maksym, ukrywają się w Fin- 
landyi.

Odessa. V sobotę m a tn  b y ć  z n i e s i o n y  
s t a n  w o j e n n y .

Rewoiucya w Inflantach.
Ryga. Uzbrojeni rewoiucyonlścl napadli na 

tutejszy dworzec towarowy, zabili jednego z n- 
rzędników i zabrali 25 0 0  rubli. Drugi napad 
urządzono na pobi^ką stacyę kolejową w Biog- 
mundshofie, gdzie zabito naczelnika stacyi Iwa 
szkiewicza i zraniono kilka osób. Mimo obecno­
ści wojska, s p r a w c y  z n i k l i  b e z  ś l a d u

Berlin. „Vossi8cho Ztg" donosi z R y g i :  Ma­
gnata Lr. Wenge-Lamsdorfa n a p a d n i ę t o  n a  
d r o d z e  d o T u k r m i  z a b i t o .  Znajdujący 
się w towarzystwie bar. Rohne o d n i ó s ł  c i ę ż ­
k i e  r a n y .

Napad na policyę.
Ryga. W środku miasta dokonano dzis rano 

napadu w głównym gmachu policyi na urzędni­
ków. Wpadło tam kilkanaście uzbrojonych osób, 
wśród nich k ilka kobiet, pod pozorem, iż są 
s n p l i f i a n t a m i  Policyantów, stojących na 
straży, r a n i o n o ,  jednego szyldwacha zastrza­
le. iu. Nasiępnio wtargnęli rewuiucyotiism . u 
więzienia i wypuścili 5 wybitnych politycznych 
przestępców. W gmachu podczas napadu znaj­
dowało się pół kompanii wojaka, któr°go jednak 
z powodu zamięszauia nie zawezwano.

Śmiały ten napad świadczy, że s i ł y  jj e w o- 
l n r y o n i s t ó w  nie zostały dotąd złamane.

Zamach na gnnerała.
Tyflls. (Pet. Ag. tei.) Na szefa sztabn g< ne- 

alnepo, gen. O r i j a z m o w a ,  rzucono bombę. 
G e n e r a ł  z g i n ą ł .  Sprawcę uwięziono.

Zatarg z Serbią.
Mimo że dokonane onegdai w Serbii wybory 

do rad gminnych wyaały rezultat n i e k o r z y ­
s t n y  dla obecnego rządn. Gabinet serbski za­
mierza wytrwać w woinie handlowo-rłowej z 
Austro-Węgrami. Projektu unii z Bnłgaryą je­
szcze nie przedłożono sknpezynie, na wczoraj­
szej Radzie gabinetowej uważano jednakże pod­
danie się żądaniom A ustro-Wegier za zupełnie 
wykluczone. Tymczasem walka ciowa jnż w do­
tkliwy sposób daje się we znaki obydwu stro 
nom.

W Z e m n n i n  i B e l g r a d z i e  gromadzi się 
coraz więcej wagonów z produktami i towara­
mi, których nie przepuszcza się przez granicę. 
Belgrad niema warzywa, w które zaopatrywano 
miasto to ze strony węgierskiej, drób serbski 
giaie w wagonach tysiącami.

„Belgr. Nowiny" żądają jnż inoratoryum 
wekslowego dla kuticow serbskich. Wobec tego 
w k r a j u  podobno budzić się zaczyna p r ą d  
p o j e d n a w c z y  w o b e c  A n s t r o - W ę g i e r .

(Telegr. „N Retormy“ b 30  stycznia.)
Belgrad. Cukier podskoczył w cenie o 10 ceu- 

timów na k_logramie.

usDOkojenie umysłów.
Belgrad. Wzburzenie umy słów w Serbii znika 

Wszędzie dają się słyszeć uspakajające i poje­
dnawcze głosy.

Rząd pojednawczy
Wiedeń. „N F r  Pres-se" i „Zeit" donoszą z 

Belgradu, te  w kołach rządowych pannie dneb  
p o j e d n a w c z y  w o b e c  A n s t r  o-W u g i e r  
i rząd me na na razie zamiaru przedkładać 
sknpezynie p-ojehtn nnii cłowej z Bnłgarya

Kompromis na Węgrzech?
Na Węgrzech nowa niespodzianka! Wbrew 

ogólnym nrzewidywaniom i przy onszczeuom. 
koaheya otaznie dążności p o j e d n a w c z e .  
Kierujący jej komitet odbył wczoraj posiedze­
nie, na którem hr Andrassy zdał sprawę z swej 
misyi n króla i Drzeaiożył królewskie warunki 
kompromisowe. Warunnów tych nip odrzucono, 
lecz przyjęto ie za podstawę do dalszych roko­
wań. Dziś otrz ymaliśmy w tej sprawie nastę­
pujące deoesze:

KpnTeren cy a  koaiicyi
Wiedeń „N Fr Presse" donosi z Budapesztu. 

K c n f e r e n c y a  p r z y w ó d c ó w  k o a i i c y i  
trwała wczoraj 3 godzmy, a dotyczyła ułożenia 
odpowiedzi na orędzie króla. O godzinie 11 w 
nocy zgromadzili się ponownie przywódcy koa­
iicyi w kasynie naroaowem Obrady były dou- 
fne; wziął w nieb także udział Koloman Szell. 
Odpow eflź koalicy_ na orędzie króla ma odpo­
wiadać stanowisku, jakie zajmuje korona. O g ó ­
ł e m  w s z e r e g a c h  k o a i i c y i  z a c z y n a  
s i ę  o b j a w i a ć  d u c h  p o j e d n a w c z y .  Kcn­
ferencya trwała bardzo długo, była więc wido­
cznie lóżnica zdan. Znamiennym jest także, że 
U g r o n , dotąd meprzejeduany, w y s t ą p i ł  z 
k o a i i c y i .

Stanowisko kcallcyi.
Budapeszt. „Pester Lloyd" Dodaje następu­

jące szczegóły o wczoiajszem posiedzeniu k o- 
m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  k o a i i c y i :  Orę- 
dz> b t róiewskie ma charakter „ultimatum". —  
Korona wzywa koalicyę do o b j ę c i a  r z ą ­
d ó w  n a  p o d s t a w j e  „ s t a t u s  quo". Na 
wypadek, gdyDy koalieya nie przyjęła tej pro- 
pozycyi, korona s k i a d a n a n i ą  c a ł ą  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  w s z e l k i e  d a l s z e  
n a s t ę p s t w a  o u m o w y .  Orędzie wywołało 
w pierwszej chwili w komitecie pewne przy­
gnębienie; ogólnie jednakże godzono się na to, 
że k o a l i e y a  n i e  n o ż e  o d r z u c a ć  w e ­
z w a n i a  do o b j ę c i a  r z ą d n  i żb nie może 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za d a l ­
s z ą  w a l k ę  Jedynie Gabryel U g r o n  oświad­
czył się przeciwko jakiemukolwiek kompromi­
sowi, a za d a l s z ą  w a l k ą ,  gay zaś nie zdo- 
rał przekonać większości, w y s t ą p i ł  z k o m i ­
t e t u .  Za jego przykładem pójdą prawdopodo­
bnie postawie H o l l o  i S z e d e r k e a y i ,  ta 
secesya jednakże nie zmieni jnż sytuacy która 
jest p o m y ś l n ą .  Wszędzie objawia się uspo­
sobienie pokojewe.

Pokojowe u8posob>eme.
Wiedeń. „N Fr. Presse" donosi z Budape­

sztu, że w szeregacn koaiicyi zanosi się na 
d a l s z e  r o k o w a ń ’ a. Andrassy ma przed­
stawić pewne żądania koalicy>, zawarte w ra­
mach tych koncesyj, do jakich koion* jest 
skłonną, Komitet koaiicyi uchwalił dop>ero wte­
dy zwołać poszczególne stronnictwa, j e ż e l i  
p r z y j d z i e  do n k ł a d n  z k o r o n ą .  Ogółem 
panuje usposobienie pokojowe.

Nswy gabinet,
Budapeszt. Także wszystkie dzienniki koali­

cyjne p i s z ą  o p o t r z e b i e  p o k o j u  Niektó­
re ogłaszają juz nawet przypuszczalną listę 
przyszłych członków gabinetu. Słychać, że jego 
prezydentem nie będzie hr. Jul. Anąr&asy lecz 
Koloman S z e l l .  A n d r a s s y  obejmie tekę mi­
nistra spraw w e w n ę t r z n y c h .  Aladar Zi- 
c h y  ma zostać ministrem „a latere", a F ra n ­
ciszek K o s s u t h  ministrem h a n d 1 n.

Brak podstawy do rokowań.
Wiedeń. „N. Fr Presse" donosi z B u d a p e ­

s z t u ,  że wśróa członków opozycyi stanowczo 
p a n u j e  s p o k o j n e  u s p o s o b i e n i e ,  aie 
k o m i t e t  d o t ą d n i e w y n a l a z ł o d p o w i e -  
d n i e j  p o d s t a w y  d o  d a l s z y c h  r o ­
k o w a ń .

f i iiiiiMwwgcwwwwB i ii _ii,m m nu

Z E a d y  państwa^
K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj posiedzenie, 

na którem ODradowało nad k o n t y n g e n t e m  
r e k r u t ó w .  W dyskusyi nad tym przedmio­
tem poseł R o t t e r  przytoczył rozmaite skargi 
na szkody, wyrządzane przez wojsko, i poru­
szył sprawę znanego procesu p. M a t e j k i .  — 
Wyliczywszy jeszcze inne postulaty ludności 
w dziedzinie wajsfcowej, mówca żądał, aby pod­
czas dyskusyi w Izbie poruszono tak krzywdy 
Galicyi, jak i te żądania. Kolo upoważniło do 
tego prezesa hr. Dzieduszyckiego, nadto udzie 
liło p. R o t t e r ó w  - pozwolenia, aby z a b r a ł  
g ł o s  w e  w i a s n e r a  i m i e n i u .

Pos. R o t t e r  poruszył następnie sprawę bu­
dowy n o w e g o  b u d y n k u  d l a  s z k „ ł y  
p r z e m y s ł o w e j ,  w której ministerstwo skar­
bu stawia nowe trudności f i n a n s o w e .  Na 
wniosek pos. D o b o s z y ń s k i e g o  upoważnio­
no pp. R o t t e r a  i B o b r z y ń s k i e g o  do i n ­
t e r w e n i o w a n i a  w t e j  s p r a w i e .  

(Telegramy „N Teformy" z 30 stycznia.)
tfieaeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów zawiadamia prezydent, że p o s e ł  Ga r a -  
p i e b  z ł o ż y ł  m a n d a t .  Minister skarbu przed­
kłada p r o j e k t  n s t a w y  o u l g a c h  p o d a t ­
k o w y c h  d l a  d o m ó w  p r z e b u d o w a n y c h  
w Krakowie, z 0 w z g l ę d ó w  p u b l i c z n y c h ,
a s a n a c y j n y c h  i k o m u n i k a c y j n y c h . —
Kierownik m inisterstwa oświaty oświadcza, że 
rząd cofa przedłożenie o założenia fakultetu 
włoskiego w Royeredo.

L i c h t  interpeluje w sprawie k o n f l i k t  a
z Serbią a ministra kolei w sprawie doniesień 
dzienników, j a k o b y  r z ą a  o b j ą ł  j n ż  k i e ­
r o w n i c t w o  r u c h u  n a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  
na rachunek państwa. Byłby to, zdaniem inter­
pelanta, prejudykatem, albowiem sprawa upań­
stwowienia kolei posiada także przeciwników. 
Interpelant zapytuje więc, czy doniesienia dzien­
ników są prawdziwe.

C h o ć  wnosi o zmianę porządku dziennego 
Mianowicie żąda mówca, aby z powodu niewy­
jaśnionych dot^d stosunków na Węgrzech, obra 
dy nad kontyngentem rekrnta o d ł o ż y ć  na 
później, a obecnie zająć sie sprawą u b e z p i e ­
c z e n i a  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .  
Wniosek ten o d r z u c o n o  i przystąpiono do 
obrad nad przedłożeniem o poborze rekruta

P r a s z e k  oświadcza, że był za wnioski "iu 
Choca, albowiem jest możliwe, że w razie doj­
ścia do skutku kompromisu Węgrzy uzyskają 
pewne koncesye m  pola wojskowem, ie  więc 
ustępstw takich domagać się będą mogli takte 
Czesi, Pulacy i mni Słowianie Mowoa prznd- 
stawia szereg zażaleń i życzeń w sprawie do­
staw wojsko wycn i ośwadcza, że będzie głoso­
wać przeciw ustawie o poborze rekrnta

Zabiera głos hr. S t e r n b e r g .
Mówca oświadcza, że armia nietylko jest ko­

niecznością państwową, ale także Indowym »  
kładem wychowawczym, lednahże powinny być 
w niej pr- ostrzegane uczucia religijne i pa- 
tryotyczne. Kontyngent rekrnta mu»i być u- 
chwalony, chociażby dla pozoru konstytucjona­
lizmu.

1   U .  ■' . -----  „  . .... f . , W , O u . .  ”  . .  : V  i  W . u
poczem zabra. głos bar, Gantsch, który od po­
wita ił na ataki pos sternberga, poczem zabrał 
głos F r e s s l .

Wiedeń. Izta poselska ma dziś wygląd zupeł­
nie zwyczajny, normalny Nic nie wskazuje, że 
to pierwsze posiedzenie po dłuższej przerwie; 
z obrad odnosi się wrażenie, jakoby one były 
dalszym ciągiem poprzednich. Dziś odbyły się 
posiedzenia prawie wszystakh klubów Izby, — 
Ich uchwały nie zawierają również nic ważniej­
szego. Klnb młodoczeskf uchwalił wotum zaufa­
nia dla dra P a c a k a ,  podobnie, jaK wczoraj 
stronnictwo niem.ecKie ludowe dla swego pre 
zesa dra DerscLatty.

Pertraktacye Gautscha.
Wiedeń. Hr. D z i e d u s z y c k i  k o n f e r o ­

w a ł  w c z o r a j  z G a u t s c h e m .

Projekt dotycrący Krakowa.
Wiedeń. Rząd wniósł dzisiaj w Izbie posel­

skiej projekt nstawy, dotyczący czadowego u- 
wolnienia od podatKn domowo-czynszowego d o- 
m ów  w K r a k o w i e ,  p r z e b u d o w y w a ­
n y c h  w c e l a c h  a s a n a c y i  l o b  k o m u n  i- 
k s c y i  p u b l i c z n e j .  Projekt ten obejmnje 
261 domów, które na wypadek przebudowy 
mają być nwolmone od tego podatku.

ftincKzu i [s ic p ta

z dnia 30 stycznia.
Wiedeń. Dziś odbyć się ma d r u g a  k o n f e -  

r e n e y a  w o j s k o w a  pod przewodnictwem ce­
sarza.

Król Edward chory.
Londyn. W zamku Windsc” odbyta 8ię kon­

sylium lekarskie w sprawie choroby króla Ed­
warda. W Konsylium tem wzięli udział specya- 
liści w chorobach gardła, między innymi tnkże 
dr Ott z Matienbadu. Król cierpi na g w a ł t o ­
w n ą  a s t m ę .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i  c h a ł  K o n  o p i  n s k i .

^ A D E S Ł i m
(Artyknły w rym dziale uie pochodzą od 

redakcyi).

Kancelarya adwoka a 
Dra A r t u r a  D e n i s a

zuŁjdnje się obecnie
ulica Długa, L l, gmach izby handlowej, 

II piętro. 628 4 5

Dr Arnold D erger
otworzył :585 4 5

kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej, L. 23

Dr D. EiLpeajrJr
specyalista do chcrót nerwowych

przeprowadził się
na ulicę SzujSKiego, II, rog ul ty Rajskiej.

Telefon nr 695. 649 4 10
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BEZPŁATNIE otrzyma każdy
„Rocznik fi sensowy na rok 1906“ I

nlezDędny J a  posiadaczy pap>erów warto ■ 
setowych I losów, kto nadeśio prenumera- I 
tę całoroczną 3 K- 60  hal., lnb półroczną I  
1 K 80 hai. na Gazetę Losowań I Han- I  
dlową „Merkury". A d r e s :  Adm.mstracya I  
„Merkurego", Kraków, Rynek gi„ 5. J

Cr Grzegorz Grzybowski
długoletni b. asystent c. k. szkoły położnych, 
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie, 

ulica Niecała, 5. Nr telefonu 678
jWWZZMM M — w— W W W łU W W B ł

t s & g r a f m z i f g .
* iln ii, 80 stycsnU.
Akoy* aB»‘-ryzota»g<‘ ~.£kfr-r krafijrtswasa $77 —

»Łoyo wwderiiH* ? Ł łJoó i kmycjłTSgr b a 60. Ate?s 
.Łglebimb 62716 Akoyt Uaioszudre 668 —. £i *

M 16. Akoye bmiktaraiHe 8*8 75. Aki-^c
łołlisn itr •> 1088* . Akcje (hukry itt*  Bas.** ulęoh
--siago *.64 —, kolei pzfotwnwjrb 488 23 ńJ.uji
aoiei "kntuńowej 12* 2 toieł *48—,
AJtayfi kolei û« 868:’ (570 ') Akryi kciti as*ziuc~7;s 
oklo', 680 —, Kiajt A/pin* 538 25. /  koy* RImw 
536 25. Aktwe P^jcktego TowMsyBfc-r* u., ja asg t 2670 - 
Akoys Fabryki kronl 565—. Akov< ryteaiovF
367-—. Ak.sy* ©*ue/j*kieffo TowatiyL^w
aaftowegr 698 — T«
16 6C B_5*s ata^sw* 100 16 koronowa iMpr.T1 <-'A?
<00 20. *L .lAOWS V t{i«nu 4-6 50 Si I. LlCi,
lo^nreyatTf  ̂ krad/iowagr RiswŁaioji *115 4V#
Saaka ui .>otaosn*{ o 9P‘65, A"*} Ban!t-.-> kiju.**'
*aeg i 00 80 ‘̂ **1 Barku 11175
i*i, Lfaty Bank- krajOTfugc 38‘65 * /,*/, Linij BrwE ‘
kraiorrego 101-66 6•/, konan-ia* okUgacyt. Bi tka ker- 
jowago — . 4% galhyjflki- oh^ijaeyt płrFlwMy>E 
,18 PC, 4*/, galloyjtka -oiyrik* krajowa z 198S i A9-*0 
4‘/t Pciyocka i ta*,® Lwo7 r M O* Lo*y *areokli> J49 25. 
u i '  ilT-*l Rabie 231-—.

lukiei ipokojny 18 65—16 75 (19-80-19 90). Nafta i 
spiryta- niezmienione.

I  spowbienie. Mimo zagranloy silne na Węgry

Cennik Izby handlowej i prze»y»łuwe|
w Krskowi* 

s 80 ityoinia (god*. 1 w Południa).
I, Walety• płaeą iąuają

Rabie papier, -b    • . . 260 — 21 J
Marki n ie m ie c k ie    117 — 113  60
Franki papierowe . - • • ; • • • • •  96 80 95 9
n - a i* l ( »tofrank6wkl w *łocl( . . . 19 08 19 18

II. Listy zufawze.
4°/, Listy *»"u w ,e  prem. Banku hlpo*. 111 — J12 — 
4l ,V. IAky Banku hipot.’ . . 100 50 101 50
4»/. j » « „ . . .  »8 60 98 ^6
4■/.% I**ty l u t a w c s  banku  k.-jowego 101 50 10B -  
4•/. > .  .  94 20 10-. —
5% lii tg  m i .  gai. Tow. kred. *lem. nieok. 99 5 0 ------
4V, *l-letn, 99 5 0 ---------
4°/, .  , ,  ,  ,  „ 5"-letŁ. 99 — 99 76

III. Gbllgaoyb I połyozkl. 
t*A Gall cy rk le  obllgaoyr propisauyjso . 99 6u 100 60
**: Pożyczki krajowa z r. 1893 99 95 it>0 —
4*j, p oiyczki mla*ta iiwowa . . .  97 60 68 60
4‘/|°/, ,  m taita L w o w a   100 6 0 --------
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J i t a p r p t i
w  4 4  r a  k » n i e .

S tr o i,  reperują fortepiany, pianina j 
organy z gruntowną, fachową znaj o • 

mosc.ą.
O d z n a c z e n i a : Dyplom cechu w ar­
szawskiego. Złoty zegarek od mistrz t 

Ig. Paderewskiego.
Bliższa wiadomość w składzie nu t 

Wgo Krzyżanowskiego i w księgarni 
Wnych G ebethnera i Spółki 668 i  3

Kupię dwa fortepiany
mało używane, jeden z metalową kon- 
Btrakcyą. Zgłoszenia przyjmuje sklep 
Grabowskiego przy ul. Szpitalnej 36.

J ^ t .  f e S 4 6
8A Ł O A  sprzed Rży rzeźb i o brazów 
artystów polsKich, otwarty codzitcnie 
w dni pcwszodnle od 10 do 1 zran« 

i od i} do 4 po południu.
O l c a  B r a c k f . 5 . Sta p a r t e r u .

76 64 0

500 ł a n i o  i K ROMAN ttyzyor, 0 IttlllC J  Eritków, al, SzewiJka
1. 21, poleca karty abonamentowe na golenie
po 1 złr., na gslem e z czekaniem włosów po
1 złr 50 ct. Zakład p-awdziw!e higenic*nie
czysto utrzymany 256 9 O

661 1 3

U c z n i a
syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w I I  półr. b. r. starszy  wychowawca 
zawodowy z całem ntrzym anum . W ia­
domość w A dm inistracji „N, Reformv“ 

pod 6 6 0 .  660 i  o

p.,r»n« poleca częściom j
■„ i hurtow nie

iPSi&nrtftiiiUtró wyborom? gatunfti

futej paicnej
najnowszym 

i najlepszym spe 
^  sobem za pomocą

- I W U r t i t r a -
k r r k ó w  P° cenacn

tw tpw  najniższych

M . 3 F J W O R H I C K *
284 92 O

\i JI
Kawaler, pracowity i trzeźwego prowa 
dzenia, p o t r z e b n y  zaraz do b r o ­
w a r u  h a .  S a n g u s z k i  w  T a r n o ­
w ie ., Pierwszeństwo będą mieć zazna 
jomieDi z flaszownią.

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przyjm uje zarząd browaru. Zgłoszenia 
mieuwzgiędnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 666 1 2

Palacz
Jo pieca pierścieniowego w wapienni­

ku p o t r z e b n y  zaraz.
Bliższa wiadomość: K r a k ó w , P o d ­

w a l e  1 . l i ip iń a k a .  e63 1 3

WOOWA
la t 46, niebrzydka, dość zamożna, chce 
poznać w celu matrymonialnym czło 
w ieaa uczciwego i zamożnego. L isty 
Kraków post rest. dla „Katoliczki". 663

Do wydzierżawienia
r e s ta u v a c y a  w miejsen kąpielowem 
na sezon roku biażącego i na następne. 
Zgłoszenia (listy) pod 571 przyjmuje 
Admm.stracya „N. Reformy". 571 3 3

Sprzedam
d o m  d n  u p ię tr o w y  w pobliżu Rynku 
Głównego, na bardzo dogodnych warun­
kach. Aures w Administracyi „Nowej 
Reformy" pod 5 3 5 .  635 3 3

Karetka
mała jednokonna, używana, p o w o z ik  
uółkryty, oraz w ó z e k  resorowy zaraz 
d o s p r z e d a n ia  n S t a n is ła w a  S a -  
do w , j a k ie g o ,  lakiernika w  P o d g ó ­

r z u . ul. Józefińska 6. 592 3 6

EGIPTiÓliL
ilustrowany obszerny program

i  B i n e  joóró ij „ C o w r “
Nagel & W ortm ann

517 2 2

Z n a k o m i t a

Jternab i  wieżą
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w krają.
Z miejscowości 
gdzie jej niema.

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  
i SYN

w KRAKOWIE 
Kok założenia 1853. i ig se o

L. er E. 1194/5. 629 3 3
29

Kawaler
lat 44, właściciel domu, chce zawiązać 
znajomość z panną lub wdową posażną 
w celu matrymonialnym. Listy Kraków 
poste restante „Poważnemu11. 682

Łe^cyj tańców
udz.elam jak la t poprzednich

Józefa Ekei-owa
Siały Rynek 1.

136 6 O

O s o b a
w średnim wieku, inteligentna i uczci­
wa, potrzebna na prowincję do pomo­
cy pani domu i zarządu gospodarstwem. 
Adres przy podaniu warunków: M a­
p y *  D y k t  a r s k a ,  restauracja kole­
jowa w  D z ie d z ic a c h .  573 3 5

R ea ln o ść  w Z atorze
składająca się z domu parteru wego, murowa­
nego w t .  '1902 (12 lat wolnego od podatku) 
u trzech obszernych pokejach, kuchni, dieni 
i r!wnlcy. oraz z nowej stajni na 2 konie 
(krowy), nierogaciznę, komórki na węgle (drze­
wo), »top> na wótok, t idzież z ogrodu owoco­
wego, w burdzo ładnein położenia, 10 minut 
dc siatyi kolejowej, Irst do sprzedania. Zgło 
sienią pod 396 przyjm. Adm „N. Reformy".

39" 5 5

B a l n o  d o r J a h r a *  
Aromatyczne tabletk ao m yca I do 

kąpie . r a d a j a  wodz ie  r a d e r  
przy jemna  ' frwata woń.  odAwi  eżdlą

i w yg radzana AKbre
C cna- k ] 'go.

Wyrób . gfowny S k f a d

A p t e k a  For. G r a i e w s h e g o
«  K r a K o w i e .

W y s tu e y & ć  s ;ę naśfa^ouinictu/-

i 86 22 50

Edyit m m i
Na żądanie adw. Dra llrodeta w Ży­

wcu jako sarządcy masy konkursowej 
firmy Joachim Pilcer w Żywcu, oraz 
zgodnie z uchwałą Wydziału wierzy­
cieli z dnia 7 października 1902 L. cz. 
*  c c. odbędzie się d n in  1 9  lu ­
te g o  1 6 6 6  r . o  g o d z in ie  9 ’ /, 
p r z e d  p o łu d n ie m  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 5 w eunu­
chu Magistral a (parter), licytacja a) 
i ealności lwh. 1  ks. gr gm. kat. Łody 
gowicach objętej, stanowiącej „młyn pa­
rowy, oraz b) realności lwh. 549 ks. 
gr. gm. Łodygowice objętej, masy kon­
kursowej firmy handlowej Joachima i 
Zygfryda Pilcerów własnych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z maszyn 
i urządzenia młyna parowego, tadzież 
gruntów do młyna tego należących.

Nieruchomości te wystawione na li­
cytację są ocenione, a to realność ad 
a) nu 83.864 koron, a realność ad b) 
na 839 koron 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 55.909 
koron 34 hal., ad b) 560 koron; poni­
żej tej etny sprzedaż nie przyjdzie do 
sh atku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości uokumenta (wy­
ciąg taoularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowycn w b.arze wyżej wy 
mienionem.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaiya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchom rści n ;e mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężą: y na powyższych realnośeiach, 
bąćz obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowau ia licytacyjnego powstauą, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie 
przez przymcie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnikr. do doręczeń w sie­
dzibie Sądu zamieszkałego.

Warunki licytacyjne jaao zgodue 
z ustawą zatwierdza się.

C k. sąd powiatowy Oddział VI 
Żywice, dnia 29 grudnia 1905 r.

N o w a k .

K. Z i f  fiński
optyt i m M l  Kraków, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjm uje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 166 19 o

Posiada własną szliiiernie szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary  lab binokle ze szkłam 1 kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe,

H ^ in c  s z a n i D a i u s t i e

Chłopiec
jako praktykant, znajdzie umieszczenie 
w handlu korzeni i win 91. R o j  k o  w - 
s k a , A o  w y  S ą c z , dworzec. «55 9 3

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A U  P I S  R E C K I
Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 124  18 o

Absolwent fosz"'
Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmuje Ad­

ministracja „N. Reformy". 495 3 3

K a n d y d a t  n o t a r i a l n y
z  wieloletnią praktyką, poszukuj- porady kon- 
cypionta sara Zgłoszenia z pi daniem wa­
runków n/zyjmnje Administracja „ N .  R e  for 
m y  pod „ k a n d y d a t  50U “*. 568 6 6

7 f m j i  Pro -̂ gimn. przyjmie na stan 
£ .U I I a  Cy ę  panienkę lub chłopca pod
bardzo przjstępnemi warunkami. Wia- 
domość: Mikołajska 17. U  p., Kraków. 

581 3 4

KncParz restunracyjny i pry­
watny, zdolny, przyj­

mie obowiązek od 1 lutego F. Z., Krze­
szowice Nr 228. 698 5 5

uznane w  całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa­

nujących.
Skład Główny: c l -  JL

Butelka S koron. 191 8 10

Największy skład

MASZY?: 30 FIS W .
4  systemy na skłaJzie.

M & s ^ y u y  ^ y w s r e
Sprzedaję maszyny do pisania na raty.

Używane wymieniam. S78«6
Najlepsza kalka karbonnWŁl A  j  f i l i a .
Najlepsza Mrstążka <lo maszyny h itj  o g t u a n n .

M I3 Ł 1 0 G 1 U F  najlepszy aparat do powielarm pism kilka 
tysięcy czystych odh.ć —  cena od 40  koro \

J .  w .  F i s c h e r ,  L i n i a  A - B ,  X  r a k ó w .

Raądowo & £ m . uprawniona

f a l r f M i i f f l t ó iK  W  i
pod firmą

K. Pząca I ChiBurski w Krakowie
p»'*5 nŁ 'Hertrady j*o«i jay. 4, i.jo 26 0

wyrasta pod kontroli komiHyi Pr*omyBłoweJ Tow, i.ek, Krak. polecono praez toż Tow.

w o d y  m i n  e ^ Ł f  l s i e
odiowpadające abadon* 'eheraras»y» wodom: BILIŃSKIEJ, UIESHUEBLEBSRIEJ, 

8EL.na!RSKIEJ, VICHy, HARYENRADZIklEJ, HOMBURd, KISSINGEN, tadsież

łOJtr iSkl»s.<f 2 f t c  t n  n i w i e
■•ak litową, bromową, jodową żeiasistą, kwaśną, windy le o in t o i , ,  n o r m a ln e  

z prŁ.spisu P r o /.
Sprzedaż ozsialkowo w apf«kao'i I dropaeryaot, Cenniki nu isrtarie franco.

e  T2UŁ j t m l  a  't> y  a s  f t j t j J ło r w o b o lo , O o io ic o , B ó l  z ę b ^ w , B ó l  g ło w y  
® »»w a t r w a le  1 s z y b k o

wypróbowany f  ' c l  ó i  y o m e n - t  i ^ o l  chroniony
wyrobu aptekarza Edelmana.

Tysiące listów óziękczynn;, b i polot eń ze stron; pp. Lekarzy klinik i szpi.ali powszechnych ś*viadci;ą najwymowniej o wysokiej 
warluści leczniczej Ichtyomentholn, 'rtóry dzieża nuwet tam, gdzie inue środki tego rodzaju są zupełnie bezsunteozne 

Ichtyomentnoi do nabycia we wszystkioh prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: ^ .a b o r a io r y u m  o łte m io z a e  a p te k a r z a
S z y m o n a  R d e lm a n n  w  B o u o r o d o z  n a o k .

Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Rocztą wysyła się odwrotni© najmniej 2 fiabzki.
YV Kralowie do nabycia-. W  aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. P. Gralewsziego.

l ) ( i ł r K A 2 A ł l i o i  Ostrzega się najusilniej przed nailadownictwami i f roił mi zastępczymi i uprasza się żądać 
“ * ' * O ł 4 i O  • Wyraźnie „Iohtyomenthola Edelmana11. £66 6 6

H audel korzenny i w in

Józefa Pułczyńskiego
w Krakowie, Długa 15. 6*o 3 3

poszukuje zdolnego pomocnika tylko 
do ekspedycji — i praktykanta.

. . .....: :. _a. _ ._ .jrt’

n«rt In 3/* w bardzo ładnej i bardzo 
u liń ld  zdrowej okolicy, mila od Kry­

nicy, z powodu stosunków rodzinnych 
do zamiany. „Zamiana", Łabowa.

620 3 3

Lestcyi śp iew u
udziela uczeni ca konserwator}-utn trank- 
fnrtckiego. Wiadomość w zakł. nank. 
H. Strażyńsklej, ul. Franciszkańska 1 .

336 3 3

Kamienica.
jest d o  s p r z e d a n ia  przy ulicy Szewskiej 
- obszernym lokalem sklepowym, rcntnjąca 
się dobrze. Bliższej wi"dom iści aózieii archi­
tekt A Biborski, ul. Karmelicka Nr 8, I pię­

tro, od godz. 3—4. 675 3 3

z Warszawy 
ul. Karmeli­

cka 1. 17. Stróż wskaże. 657

S A H G U C Z E * : .
Metoda kroju z rysnnkami nagrodzone nu-o a 
lami do nabycia. Kraków Starowiślna 12, 

z bramy III piętro. 651 2 2

Stancja dla oczna z lepszej roilzioj.
Zapewniona opieka i ścisły dozór, a na 

żądanie pomoc w nauce w miejsca. 
Ul. Zgoda 1 . I. p. 1  drz. 639 3 3

K u p n a  A p t  a  k i
z obrotem 20—30.000 kor., posznkoje 
M a r y  a n  R a w s k i ,  K r a k ó w ,  p l a c  

O r o l i L e  ? .  692 2 3

m

Ważne dla fachowców.
Młyn i tracz wodny w okolicy le­
sistej, przy staeyi kolejowej, oraz 
6 morgów grantu zaraz d o  "wy­
d z i e r ż a w i e n i a .  Zgłoszenia do 
Administracyi „N. Reformy" mię­
dzy 2— 4 po południu. ągo 6 o

Cours complet
de lai gue et de littórature fr<auva is e s  

par dtux inststutnees diplómóes. 
S’adi esser 10 rue Kmpnicza, Ier ćtage. 

457 3 5

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacja Nowy 
Targ. —  Wiadomość: St Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 908 25 80

M ężczy zn a
poszukuje dla sijbio i synka, realisty, pokoja 
średniej wielkości, bez meb’; przy inteiisren 
mej rodzinie Wymagane: ile m .żm. ści, b li-  
sk o ó ó  j& jcoły r e a ln e j  J-azeJ oraz dosta­
tnie u ir z y m u n ie  1 r o d z ic ie ls k ą  o p ie k ę  
d la  syak<„. Wynajmę z a r a z . — Zgłoszenia 
listowne z podaniem n-urnnków. „1000  poste- 
rest., K r a k ó w , za okazaniem św ito inserat."

63b 3 3

i i r r a a m l 687

Do podróżowania
poszukuje pierwszorzędne Towarzy­
stwo zdolnych i wymownych męż­
czyzn na stałą pensyę i prowizyę 

Zgłoszenia: pod „Wprowadzone" 
poste-restante, Kraków. (.30 3 3

We środę dnia 31 stycznia 1906 
Wieczorem o godzinie 8

Ostatni dzień zapasuw
wraz z rozdaniem nagród!

Ostateczna rozstrzyaająca wa!ka
między

CT jrganiewiczem  
1 Łuricliem

c pierwszą nagrodę! Nadto
Jankowski przeciw Ali Kali Ogly,

Pierre ie Colosse przeciw 
rtp krw skićm ii.

Ceny miejsc: Krzesło w loży 7 K, miej 
sce numerowane 6 K, I miejsce 3 K, 
II miejsce 2 K, galerya 1 K.
Bilety wcześniej nabywać możn 1 od 10 
godziny w kasie cyrkowej i  w Centra'- 
nem Biurze spedyoyj .em, ul. Floryań 

ska 23.

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy
S z a l a y  &  & r u n h a u £

ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył 
w  K ^ a k c t w i e ,  p n z y  u l .  S z e w s k i e j  L .  2 ,

Skład wszelkich przyborów  
i iparatuw fotograficznych.

Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powiększenia, jakotez
wywołania klisz i t. p. 485 6 10

W  K* 5B »kC ad

^  t&s. w •? &  'lisi!Cb* l  s a .  <©> jgsr
1  (Wówn; ł ?Łb»v-;ihsyka. trumien prey ów* T o m a s t e *  i ,  -4 (tn i j»*y Płaon ^treze- 

kim). T,V.efon Nr 381. — Filia til. K a p e n ik a  1- A
Zastań m iądza pogiseby dla wszystkich stanów, załatwia sam wazjstkie for- 

malnoi d, ncnylająo pozoatałej roiłzćiie wizelkie trądy. Również podejmojfr się prac- 
woau zwłok do crs-yscfeioh krajów Europy.

Na s ien ią  aywrn vr ratte’ «ni«<4ęc: lyoh
Posiftdająo własne tutakjsaby, odstępuje miejsca pojedyuoze na wieazno osaay, 

tudrifi przyjmuję rwłoki do tym. zęzowego przechowania z* miornym czynszem m>»- 
sięcznym

U W A 8 A ,: Ni ettórry z prsodslębioroów kr*ko~skich ugłaszają, iż mają włsrny 
wyrób ttuiuier., c o  jest niezgodno z  prawda, gdyż aden i niob nie ma fachowego 
wykutasoema, a tumsaia-eia i trumien wyrabiać m o  uie woluo, a ty'ho ja jeden, jato  
majster stoiarskl prawe to mam i faktyosnie trumny wyrabiam. 65 30 0

!Największy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuchni.

p ra n ia  'inlos

Prawdziwy tylko z tytn znakitm ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znaklenr. ochronnymi
Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach > handlw.h midła. 

Hartowni e sprajdaje L. Mlnloa w  Wiedniu, 1., MSlkcrbaatei 8., 290 12 50
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